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N I E K T Ó R E Z A G A D N I E N I A N A U C Z A N I A H I S T O R I I W S Z K O L E 

R e a l i z o w a n a obecnie r e f o r m a szkolnic twa o p a r t a jes t — j a k wiado-
m o — na podz ia le s zko ły ogó lnoksz ta ł cące j na 8 - k l a s o w ą szkołę p o d s t a -
wową i 4- letnie l iceum. J e d n a k przedłużenie o k r e s u n a u c z a n i a nie w y -
c z e r p u j e b y n a j m n i e j znaczenia te j r e f o r m y . J e s t ona również r e f o r m ą 
p r o g r a m o w ą , u s t a l a j ą c ą hierarchię p r z e d m i o t ó w i zakre s ich nauczania , 
j ako f u n k c j e rea l i zac j i celów, pos tawionych p r z e d szko ln ic twem przez 
u s t a w ę z 15 l ipca 1961 o rozwoju s y s t e m u o ś w i a t y i wychowania . 

W a r t y k u l e n i n i e j s z y m 1 p r ó b u j e m y s f o r m u ł o w a ć nieco u w a g w związ-
k u z r o z w a ż a n y m i obecnie p r o j e k t a m i p r o g r a m ó w nauczania historii , 
t r a k t u j ą c je j a k o z a g a j e n i e d y s k u s j i n a d t y m tak i s to tnym zagadnien iem. 
N a począ tku c o f n i j m y s ię nieco wstecz . P e r s p e k t y w a może i tu o k a z a ć 
s ię pożyteczna . 

1. „ D Z I E D Z I C Z N E O B C I Ą Ż E N I E " 

W p o l e m i k a c h sprzed k i l k u lat w y p o w i a d a n o n ieraz pog ląd , że prze-
prowadzoné w o k r e s i e p o w o j e n n y m zmiany ocen proce sów i postac i 
h i s torycznych, a także zmiany w treści , w w y n i k u w y e k s p o n o w a n i a hi-
stori i go spodarcze j i r u c h ó w społecznych — w szczególności r e w o l u c y j -
n y c h — z j e d n o c z e s n y m pominięc iem niektórych kwest i i na leżących do 
t e m a t y k i t r a d y c y j n e j , s p o w o d o w a ł y s p a d e k z a u f a n i a do historii j ako 
przedmiotu nauczania . W rezultac ie historia , k tóra w d a w n e j szkole b y ł a 
j e d n y m z bardz ie j a t r a k c y j n y c h przedmiotów, mia ła utrac ić s w o j ą s i łę 
p r z y c i ą g a j ą c ą . J a k o drogę w y j ś c i a w s k a z y w a n o cza sem n a powrót do 
p r y m a t u historii po l i tyczne j w u jęc iu b iogra f i cznym, d o s t o s o w a n y m j a -
koby n a j l e p i e j do umys łowośc i młodzieży, k o s z t e m nazbyt r o z b u d o w a n e j 
historii go spodarcze j i społecznej . 

Wśród przyczyn, które obn iży ły społeczną r a n g ę n a u c z a n i a historii 
w szkole, m o ż n a w y m i e n i ć u z a s a d n i o n y k r y t y c y z m wobec p e w n y c h ocen 
podręcznikowych, p o d y k t o w a n y c h przez źle z rozumiane w z g l ę d y pol i-
tyczne j aktua lnośc i , przemi lczanie n iektórych „ d r a ż l i w y c h " wydarzeń , 
wreszcie s chematyzm, n a d m i e r n y d y d a k t y z m . O b i e k t y w n e przes łanki dla 
krytyk i s t w a r z a ł y także n i e a t r a k c y j n e f o r m y przeds tawien ia mater i a łu , 
w t y m prze ładowanie terminologią n iedos tosowaną do poz iomu ucznia . 

1 S t a ł s ię on p o d s t a w ą d y s k u s j i n a r o z s z e r z o n y m z e b r a n i u p l e n a r n y m Z a r z ą d u 
G ł ó w n e g o P T H 2 9 X 1 1962 (zob. n i ż e j s. 786). J e g o p r z y g o t o w a n i e zos ta ło o p a r t e 
n a m a t e r i a ł a c h p r o g r a m o w y c h d o s t a r c z o n y c h u p r z e j m i e a u t o r o w i p r z e z D e p a r t a -
m e n t P r o g r a m ó w mln. O ś w i a t y . Obok p r o j e k t ó w p r o g r a m ó w a u t o r m ó g ł z a z n a j o -
mić s ię z p r o j e k t e m w s k a z ó w e k m e t o d y c z n y c h d o p r o g r a m u hi s tor i i w 8 - l e tn ie j 
szkole p o d s t a w o w e j o r a z z u w a g a m i do tegoż (programu p r o f e s o r ó w : St . A r n o l d a , 
M. M a ł o w i s t a o r a z m g r C. P e t r y k o w s k i e j , z k t ó r y c h w n i e j e d n y m s k o r z y s t a ł . 

S p e c j a l n e ipodz iękowanie na leży s ię za cenne u w a g i p r o f . H. J a b ł o ń s k i e m u . 
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L e c z s topień natężenia te j k r y t y k i i wyzwolonych przez nią emocj i 
tkwił — j a k s ądz imy — gdzie indzie j : w rozpiętości p o m i ę d z y n o w a -
tor ską — mimo w a d i b r a k ó w — treścią nowych p r o g r a m ó w i podręcz-
ników, a w p a j a n ą uczniom przez dom, otoczenie, a c z a s e m również 
i przez nauczycie la , t r a d y c y j n ą k o n c e p c j ą dzie jów. T e j s i ły t radyc j i n ie 
sposób lekceważyć . P r z e p r o w a d z o n a n iedawno ank ie ta w l iceach peda-
gogicznych na G ó r n y m Ś l ą s k u pokaza ła , że powieść S ienk iewicza p i s ana 
„ k u pokrzepieniu se rc " , n a d a l dz ie rży p i e rwsze m i e j s c e w u m y s ł a c h 
i odczuciach młodz ieży szko lne j 2. J e s t w n ie j — j a k to u ją ł J e r z y 
K i r c h m a y e r — „ r o m a n t y c z n a koka ina wrzucona do p o z y t y w i s t y c z -
ne j kadz i " . Ta m i e s z a n k a o d d z i a ł y w u j e przemożnie po dziś dzień na pol-
s k ą świadomość społeczną . J a k n a j b a r d z i e j n a czasie je s t też rzucone? 
p rzez J . K i r c h m a y e r a p y t a n i e : „ K i e d y ż nareszc ie zdo łamy s ię wyzwolić, ' 
z czarodz ie j sk ie j sieci, k tórą zarzucił n a nasze pokolenie o jc iec chorążego) 
o r s z a ń s k i e g o ? " 3. W tych w a r u n k a c h nic dziwnego, że n i e d a w n a ankietai 
p rzeprowadzona przez „ M ó w i ą Wiek i " w y k a z a ł a , iż n a j w i ę c e j z a i n t e r e -
sowania w ś r ó d s t a r sze j młodz ieży szko lne j budzi historia wojen , a n a j -
mnie j p r o b l e m a t y k a r u c h ó w społecznych. Za p o z y t y w n e z j awi sko uznać : 
na tomias t na leży dość duże za in te re sowanie szeroko p o j ę t ą historią^ 
k u l t u r y 4. 

N i e d a l e j j ak w 1961 r „ podczas pub l i czne j d y s k u s j i n a d książką^ 
P. J a s i e n i c y Polska Piastów, w ś r ó d dyskutantów, g łównie p o w o j e n -
nych a b s o l w e n t ó w uniwersy te tu , o d z y w a ł y się g łośne g łosy d o p o m i n a -
j ą c e się o nauczan ie historii n a t r a d y c j a c h — dosłownie — „u łańsk ich" . . 
Bo to t a k chwyta za serce . D a w n e t r a d y c y j n e u jęc ia dz ie jów o jczys tych! 
tkwią wc iąż g łęboko w świadomośc i części dorosłego społeczeństwa. . 
Ś w i a d c z ą o t y m i o s t a tn ie d y s k u s j e , p o t r ą c a j ą c e o t e m a t y k ę historyczną. . 
N ic dz iwnego , że o d d z i a ł y w u j ą i na młodzież . 

Z j a w i s k o jes t o ty le dużego ciężaru, że — j a k już zauważono — 
w pol sk ie j świadomośc i społeczne j his tor ia o d g r y w a w i ę k s z ą rolę ni/ż 
u innych narodów. D e c y d u j ą c y jes t tu chyba f a k t , że w czasach k s z t a ł -
towania s ię nowoczesnego n a r o d u P o l s k a pozos t awa ła pod j a r z m e m z a -
borców. S t ą d nie pol i tyczna rzeczywistość , lecz min ione stulecia b y h y 
pożywką , na k tóre j w y r a s t a ł .patriotyzm. K s z t a ł t u j ą c a s ię wspólnotća 
psychiczna narodu szuka ła p o d s t a w samoutwierdzen ia s ię w odleg łe j 
przeszłości . D o d a j m y do tego, że w Pol sce d o b y rozbiorów nauczanke 

2 „ W y c h o w a n i e " 1962, nr 15 i „ N o w a K u l t u r a " 1962, nr 38, W e d ł u g tych d a -
n y c h , na 2261 uczn iów l i c e ó w p e d a g o g i c z n y c h na G ó r n y m Ś l ą s k u 966 j a k o ulubio»-
nego a u t o r a w y m i e n i ł o S i e n k i e w i c z a . D r u g i e m i e j s c e z a j ą ł Ż e r o m s k i (252 głosy)) , 
t rzec ie K r a s z e w s k i (241), dop ie ro c z w a r t e p r z e d s t a w i c i e l p r a c y o r g a n i c z n e j — P r u i s 
(200). D a l e k o w tyle p o z o s t a w a ł a l i t e r a t u r a w s p ó ł c z e s n a . J e j czołowi t w ó r c y M. Dąt-
b r o w s k a i H e m i n g w a y s k u p i l i 44 i 34 g łosy . S p o ś r ó d k s i ą ż e k n a j b a r d z i e j poput-
l a r n ą j e s t Trylogia (577). Z kole i idą Quo vadis (71), Krzyżacy (69). Komu bijie 
dzwon z a j ą ł d o p i e r o 14 m i e j s c e z 23 g ł o s a m i . 

3 J . K i r c h m a y e r , Pamiętniki. W a r s z a w a 1962, s. 39—40. 
4 W y s ł a n a do w s z y s t k i c h s z k o l n y c h K ó ł H i s t o r y c z n y c h K l u b u „ M ó w i ą W i e k i i " 

/przyniosła 468 odpowiedz i . N a j w i ę k s z e z a i n t e r e s o w a n i e budz i h i s to r i a n a j n o w s z : a 
( X X w.) — 44,3% o d p o w i e d z i , z ko le i h i s tor i a ś r e d n i o w i e c z n a — 28,9%>, nowożytn ia 
( X V I I I — X I X w.) — 17,8% i s t a r o ż y t n a 9%. G d y chodzi o t e m a t y k ę to n a iplain 

,p ierwszy w y b i j a j ą s ie w o j n y . Odbi ło s ię to na w y ż s z y m s topniu z a i n t e r e s o w a n i i a 
h i s tor i ą n a j n o w s z ą . O g ó ł e m w o j n y s k u p i ł y (w szczególnośc i II w o j n a świa towsa ) 
3 0 % odpowiedz i . D a l e j idą k o l e j n o życ io rysy , o b y c z a j e i k u l t u r a , h i s tor ia sztuk: i , 
h i s to r i a ipolityczna, a r c h e o l o g i a , h i s t o r i a k u i t u r y m a t e r i a l n e j , h i s tor ia d y p l o m a c j i 
i w r e s z c i e n a s z a r y m k o ń c u h i s to r i a r u c h ó w spo łecznych (poniżej 5%). 

Za u d o s t ę p n i e n i e w y n i k ó w te j i n t e r e s u j ą c e j a n k i e t y R e d a k c j i „ M ó w i ą Wiek i i " 
u p r z e j m i e dz ięku ję . 
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histori i o d b y w a ł o się poza o f i c j a l n y m szkolnic twem, k i e r o w a n y m przez 
zaborców. Może dlatego, że t a j n e czy pó ł t a jne — opar te na k s i ą ż k a c h 
p r z e m y c a n y c h nieraz z z a g r a n i c y — nauczanie dz ie jów o jczys tych uzy-
s k a ł o autorytet , k tórego b y m u n igdy nie dała n o r m a l n a szkoła. S t a ł o się 
ono, zwłaszcza w zaborach r o s y j s k i m i p r u s k i m , n iemal obrzędem wta-
jemniczenia narodowego . W tych w a r u n k a c h dbałość o p r a w d ę hi s torycz-
n ą schodziła na p l a n d a l s z y 5 . H i s tor iogra f i a i nauczanie historii s t ano-
w i ł y bardz ie j in s t rument pol i tyczny niż cel, k t ó r y mia ł zbliżyć do zro-
zumienia przeszłości . D o g m a t pa t r io tyczny zaciemniał wykład , narodo-
w a m e g a l o m a n i a s z u k a j ą c a w przeszłości k o m p e n s a t y ak tua lnych poni-
żeń i cierpień, w y o l b r z y m i a ł a rolę dz ie jową k r a j u o jczys tego w prze-
s z ł y c h wiekach, d e f o r m u j ą c o b r a z dz ie jów powszechnych, o b s e r w o w a -
n y c h z nad Wisły czy Warty . T u też z a p e w n e na leży s zukać przyczyn 
niedorozwoju historii powszechne j , zarówno w nauce j a k i nauczaniu , 
k tórego to obciążenia po dziś dzień nie p o t r a f i m y przezwyciężyć . 

I „ szkoła k r a k o w s k a " nie s tanowi ła w y j ą t k u , tyle, że w y k o r z y s t y w a ł a 
dzie je o j czys te d l a udowodnienia tez drogich „ s t a ń c z y k o m " . 

Z drug ie j s t rony zapóźnienie gospodarcze Polski , s łabe t r adyc je na-
r o d o w e j burżuaz j i , niel iczna jeszcze w m i ę d z y w o j e n n y m dwudzies to le-
ciu k a d r a intel igencj i t echniczne j i gospodarcze j , w s z y s t k o to powodo-
wało, że historia gospodarcza , k tóra gdzie indzie j — j a k w Angl i i czy 
F r a n c j i — s ta ła s ię od dość d a w n a o ś r o d k i e m za interesowania również 
i szersze j publ iczności , w Polsce n ie z n a j d o w a ł a p r z y c h y l n e g o g r u n t u 
dla swego rozwoju . Nie pozbawiony w y m o w y jes t f akt , że n a j w y b i t n i e j -
s z y h i s to ryk gospodarczy w P o l s c e m i ę d z y w o j e n n e j J . R u t k o w s k i 
miał ka tedrę na wydz ia l e p r a w n o - e k o n o m i c z n y m Uniwersy te tu P o -
znańskiego, bo na wydz ia l e f i lozof iczno-hi s torycznym nie odczuwano 
potrzeby tego przedmiotu . Aż do końca m i ę d z y w o j e n n e g o dwudzies to le-
cia w nauce i nauczaniu dominowała historia pol i tyczna 6. N ie znaczy to, 
b y nikt nie zdawał sobie s p r a w y z niebezpieczeństwa, j a k i m grozi t en 
istan rzeczy. J u ż w zaran iu d r u g i e j n iepodległośc i zwracano u w a g ę , że 
romantyzm, k t ó r y w d a w n e j hi s tor iograf i i po l sk ie j z identyf ikował się — 
wobec słabości pozytywizmu i m a t e r i a l i z m u his torycznego — z histo-
r y z m e m , spowodował j ednos t ronność , a w rezul tac ie i zb łąkanie się pol-
sk ie j m y ś l i h i s torycznej . 

„ W tych w a r u n k a c h — pisał K . T y m i e n i e c k i — hi s toryzm s t a -
wał się i s to tnym niebezpieczeństwem. Z niego zrodził s i ę n a j p i e r w me-
s jan izm, k tóry był o p t y m i z m e m , nie p o z o s t a j ą c y m j e d n a k w ż a d n y m 
związku z rzeczywistośc ią pol i tyczną, a n a s t ę p n i e p e s y m i z m his toryczny, 
k t ó r y usi łował być w lepsze j zgodzie z rea lnośc ią , m i m o to j e d n a k przez 
wtłoczenie całych dzie jów w jedno zagadnien ie : u p a d k u pol i tycznego 
P o l s k ą z końca X V I I I w. s k r z y w i ł również za sadniczy p o g l ą d na prze-
'S z ło sc , 

Obiektywne, zgodne z p r a w d ą hi s toryczną treści częściowo ty lko 

5 P o r - N - G ą s i o r o w s k a , L'enseignement de l'histoire en Poloone ( r e f e r a t na 
III K o n g r e s i e M i ę d z y n a r o d o w y m . W y c h o w a n i a M o r a l n e g o ) . W a r s z a w a 1922 s. 9 
i p a s s i m . 

6 Z n a j d o w a ł o to w y r a z z a r ó w n o w p o d r ę c z n i k a c h , j a k i p o d s t a w o w y m o p r a -
cowaniu p o ś w i ę c o n y m n a u c z a n i u hi s tor i i w szko le H. P o h o s k i e j , Dydaktyka hi-
storii. W a r s z a w a 1928, gdz ie w y r a ź n i e s f o r m u ł o w a n o tezę, że h i s tor i a po l i tyczna 
je s t „ p o d s t a w ą na k t ó r e j u k ł a d a s ię ca łość życia s p o ł e c z n e g o " ; s t ą d i j e j p r z o d u -
j ące m i e j s c e w proces i e d y d a k t y c z n y m (s. 102). 

O d p o w i e d ź na ank ie tę : Co P o l s k a t r a c i s k u t k i e m n i e d o s t a t e c z n e g o u p r a w i a n i a 
n a u k i ? „ N a u k a P o l s k a " 1925, t. V, s. 163. 
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i z t r u d e m z n a j d o w a ł y możliwości real izacj i w nauczaniu historii w latach 
d r u g i e j niepodległośc i . Mimo że w większości podręczników dla szkoły 
ś redn ie j z n a j d o w a ł y w y r a z — w większym lub m n i e j s z y m stopniu — 
os iągnięc ia nauki h i s torycznej , linia wytyczana przez programy, zwłasz-
cza w la tach t rzydzies tych, szła w przec iwnym k i e r u n k u . N a plan pierw-
szy w y s u w a n o k u l t bohaterów i czynów zbrojnych, a mimo oporów 
ze s t rony większośc i dydaktyków historii , broniących elementów rac jo-
na lnych o r a z z w r a c a j ą c y c h uwagę na potrzeby powiązania nauczania 
historii z p e d a g o g i k ą r o z w o j o w ą 8 ulegał coraz bardz ie j wzmocnieniu 
w e r b a l i z m o r a z idące z nim w parze akcenty i rrac jonalne , oddz ia ływu-
jące wyłącznie na uczuc ia i wyobraźnię, nie kontro lowane przez inte-
lekt. P r o p a g a n d a k u l t u bohaterstwa, mit jednostki opatrznościowej , 
u o s a b i a j ą c e j naród i państwo 9 s twarza ły podłoże dla upowszechnienia 
„ L e g e n d y P i ł s u d s k i e g o " i „Czynu Leg ionowego" , u s i łu j ąc utopić w męt-
n y m , górnolotnym, pos t romantycznym słownictwie A d a m a S k w a r -
c z y ń s k i e g o — teore tyka „wychowania pańs twowego" , rac jonalną , 
k ry tyc z ną wobec z a s t a n e j rzeczywistości myś l młodego pokolenia . 

1 Wychodząc z t e g o s t anu rzeczy re formy p r o g r a m o w e dokonywane 
w Pol sce L u d o w e j m u s i a ł y s ta le dążyć do o d r y w a n i a się od t r a d y c y j -
n y c h treści nauczania , w których przewaga e lementu b iogra f i cznego 
i historii wo jen spycha ła wciąż n a dalszy plan dz ie je społeczne i gospo-
darcze o r a z ' his tor ię kul tury . Ta tendencja , na jzupełn ie j uzasadniona 
o g ó l n y m r o z w o j e m współczesnej nauki historycznej , znalazła u nas po-
tężne oparc ie w coraz s i lnie jszej inf i l trac j i założeń m a r k s i z m u do nau-
czania szkolnego . J a k potrzebne dla ogólnego rozwoju młodzieży by ły 
te p r z e m i a n y świadczyć m o g ą uwagi prof . Z. M y s ł a k o w s k i e g o , 
k t ó r y o p i s u j ą c nauczan ie historii w szkole, co p r a w d a jeszcze w począt -
k a c h naszego s tu lec ia , t aką dawał jego ocenę: 

„ L e k c j e historii b y ł y zupełnie rozpaczliwe. Powinni być publ icznie 
p i ę t n o w a n i b a r b a r z y ń c y , którzy je j tak nauczali . S ieczka f a k t ó w pozba-
w i o n y c h wsz e l k i eg o ogólnie j szego ujęcia, w y r w a n y c h z żywego podłoża, 
nic co b y u m y s ł o w i mogło d a ć pokarm. N a t y m tle wydał m i się w y b a -
w i c i e l e m nauczycie l , k t ó r y polecił mi kiedyś podręcznik r o s y j s k i Wip-
pera, n a p i s a n y w duchu materializmu dziejowego, ponieważ t a m zna la-
z ł e m p r z y n a j m n i e j p e w n e socjologiczne uogólnienia" 10. 

D la tego też — p o w t a r z a m y — cum grano salis należy p r z y j m o w a ć za-
p e w n i e n i a n iektórych publicystów, że p r o g r a m szkolny na poziomie 
l i cea lnym i r e a l i z u j ą c e go podręczniki w y s u w a j ą c e naprzód węzłową 
,problematykę dzie jów, ukazu jące dynamizm procesów, są dla młodego 
u m y s ł u mało in tere su jące , n ieatrakcyjne i że j e d y n y m l e k a r s t w e m je s t 
powrót do histoire événementielle, koncentrac j i nauczania wokół w y d a -
rzeń historii po l i tyczne j i je j bohaterów. D o d a j m y , że g łosy te s t a n o w i ą 
p r z e j a w k o n s e r w a t y z m u również w stosunku do prądów p a n u j ą c y c h nie 
od dz i ś w d y d a k t y c e historii większości k r a j ó w zachodnich. 

8 P r z e g l ą d s t a n o w i s k w s p r a w a c h nauczania his tor i i w Po l sce . m i ę d z y w o j e n n e j 
z a w i e r a s t u d i u m J . L e c h i c k i e j , Polska dydaktyka historii w latach 1925—1937. 
„ P r a c e s e k c j i d y d a k t y c z n e j Oddzia łu Łódzk iego P o l s k i e g o Tow. H i s t o r y c z n e g o " 
nr 4, Ł ó d ź 1937. 

9 Por . H. P o h o s k a . Historia w szkole powszechnej (wskazówki metodyczne za-
stosowane do nowego programu). W a r s z a w a 1933, s. 11: „ Z a z n a j o m i e n i e z p o s t a -
c i a m i b o h a t e r ó w d z i e j o w y c h winno rozwinąć w młodz ieży ku l t w i e l k o ś c i i b o h a -
te r s twa . . . " . 

10 Z. M y s ł a k o w s k i , Wychowanie pracownika naukowego. „ N a u k a P o l s k a " 1927, 
t. V, s . 42. " ii 
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2. A J A K T O J E S T NA Z A C H O D Z I E ? 

P r z e d trzydziestu blisko laty L. V e r n i e r s wypowiedział pogląd, 
że zadaniem nauczania historii w szkole powinno być, uzupełnia jące 
n a u k ę biologii, która mówi o powstaniu i rozwoju homo sapiens, ukaza-
nie jak rozwijał się homo faber — człowiek produkujący . Dzie je roz-
w o j u techniki, powstanie wynalazków rewoluc jonizujących sposoby pro-
dukcj i może pisał on — zwłaszcza w dzis ie j sze j epoce — stanowić dużo 
bardzie j p o r y w a j ą c y i a t r akcy jny dla młodzieży, niż dzieje wojen i kró-
lów, temat historycznego nauczania S tanowisko to było reakc j ą na 
s t a n panu jący w zaawansowanych kra j ach kapita l i s tycznych od drugie j 
połowy X I X w., o d k ą d ich rządy zaczęły t raktować powszechne naucza-
nie skupione w ręku pańs twa j ako potężną dźwignię kształ towania psy-
chiki zbiorowej dla potrzeb nacjonal is tycznej , szowinistycznej i zabor-
cze j państwowości . Na jpe łn ie j szy wyraz znalazło to w metodyce nau-
czania , zas tosowanej w szkołach pruskich, a to w postaci metody retro-
gresywnej , która wychodząc od współczesności szła wstecz, interpretu-
j ą c przeszłość od strony współczesnej koncepcj i politycznej Prus . Nie 
darmo mógł B i s m a r c k stwierdzić, iż wojnę f r a n c u s k o - p r u s k ą w y g r a ł 
p rusk i nauczyciel ludowy. 

Preponderac ja treści nacjonal i s tycznych w nauczaniu historii wystą-
piła j a skrawo po klęsce 1870 r. i we Franc j i . Dążenia do rewanżu ukszta ł-
towały świadomość dwóch pokoleń Francuzów, które wyros ły w latach 
pomiędzy S e d a n e m a Verdun. P iórem Fuste l d e C o u l a n g e s histo-
r iograf ia f r ancuska , wskazu jąc na rolę nauki i nauczania historii 
w kształ towaniu mi l i taryzmu niemieckiego, p rok lamowała podporządko-
wanie p r a w d y naukowej potrzebom wychowania pokolenia zdolnego do 
pomszczenia porażki 12. 

W Rosj i carskie j os ławiony podręcznik I ł o w a j s k i e g o był s y m -
bolem wpa j an ia w młodzież ideologii ro sy j sk iego samodzierżawia, apolo-
gii polityki zaborczości i ucisku innych narodów. 

Cechą charakterys tyczną tych wszystkich f o r m dydaktyki była świa-
ł r e z y g n a c j a z p r a w d y historycznej , podporządkowanie j e j doraź-

nym po l i tycznym potrzebom pańs twa . Tę pods tawę u ją ł w znakomitym, 
peinvm ironii skrócie Mark T w a i n : „ P r a w d a jest na jcennie j szym 
dobrem j a k i e pos iadamy. Oszczędza jmy j ą " . To „oszczędnościowe" nau-
c z a n e historii, nas tawione przede wszys tk im na kształtowanie idei na-
cjonalizmu i mi l i taryzmu, zdawało lepiej lub gorze j swój egzamin w to-
ku pierwszej wojny światowej . 

Fo p ierwsze j wojnie światowej powstanie L ig i Narodów i pacyf i zm 
burżaazyjny, reprezentowany w pierwszych latach powojennych przez 

1 L . Veriniers, L'enseignement de l'histoire à l'école primaire et à l'école nor-
male B r u k s e l a 1933, s. 25. 

F u s t e l d e C o u l a n g e s , De la manière d'écrire l'histoire en France et en Alle-
magne depuis cinquante ans ( a r tyku ł z 1872 r.), p r z e d r u k w Questions Historiques. 
P a r y : 1893, s. 12: „ L ' h i s t o i r e a l l e m a n d e a v a i t , depu i s c i n q u a n t e ans uni et a g u e r r i 
K A l b m a g n e . . . L ' é r u d i t i e n a l l e m a n d e a v a i t a r m é l ' A l l e m a g n e p o u r la c o n q u ê t e ; 
l 'erucition f r a n ç a i s e non contente de -nous i n t e r d i r e t o u t e conquête , a v a i t d é s o r -
ganisa notre dé fense , e l le a v a i t é n e r v é nos volontés , p a r a l y s é n o s b ra s , e l le nous 
a v a i t a l ' a v a n c e l iv ré s a l ' e n n e m i " . Z t e j o c e n y F u s t e l d e C o u l a n g e s w y c i ą g a n a s t ę -
pujący w n i o s e k : „ n o u s v ivons a u j o r u d ' h u i d a n s une é p o q u e de guerre . Il e s t p r e s -
q u e m p o s s i b l e q u e la sc ience c o n s e r v e s e s é r é n i t é d ' a u t r e f o i s . T o u t est en l u t t e 
autour ide nous et contre nous ; i l e s t i n é v i t a b l e q u e l ' é rud i t ion el le m ê m e s ' a r m e 
d u biucher et d e l ' é p é e " (ibid., s . 16). 
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A. B r i a n d a s tworzy ły oparc ie dla m i ę d z y n a r o d o w e g o burżuazy jno-
-demokra tycznego r u c h u dydaktycznego , k tórego w y r a z e m s t a ł y s ię ko-
le jne międzynarodowe k o n g r e s y L ig i Wychowania M o r a l n e g o . N a w i ą -
zu j ąc do idei paktu L i g i Narodów, k i e r u n e k ten pod k re ś l a ł w i ę z y gospo-
d a r c z e i kul tura lne , ł ączące w przeszłości n a r o d y E u r o p y , potępia ł szo-
w i n i z m i w o j n y zaborcze. W y s u n ą ł też n a p l a n p i e r w s z y — co należy 
poczytać za jego za s ługę — p r o b l e m a t y k ę historii cywi l izac j i , u j m o w a -
n e j j ako całokształt k u l t u r y m a t e r i a l n e j i d u c h o w e j spo łeczeńs twa w je-
go r o z w o j u 1 3 . Mimo to, o f i c j a l n e p r o g r a m y nauczania histor i i dużej 
większości pańs tw e u r o p e j s k i c h c h a r a k t e r y z o w a ł a nada l p r z e w a g a celów 
nac jonal i s tycznych. B y ł y one formułowane w sposób m n i e j lub bardz ie j 
wyraźny , aż do lat t rzydzies tych, k i edy zwyc ię s twa f a s z y z m u zadały 
potężny cios k ie runkowi l i b e r a l n e m u i odrodzi ły w c a ł e j pe łn i j a w n y 
i n iczym n i e z a m a s k o w a n y szowinizm w d y d a k t y c e h i s toryczne j . 

Po II w o j n i e ś w i a t o w e j odrodzona zachodnioeurope j ska d y d a k t y k a 
historii c h a r a k t e r y z u j e się zaos t rzeniem tendenc j i a n t y m a r k s i s t o w s k i e j . 
Z n a j d u j e to wyraz w zwiększeniu roli e l ementów typu f ide i s tycznego 
i o f ensywie przeciw p r ó b o m mater i a l i s tyczne j in te rpre tac j i dziejów. 
P o d t y m wzg lędem — z a u w a ż m y — i s tn ie je duża rozpię tość między 
nauczan iem u n i w e r s y t e c k i m a szkolnym, na n iekorzyść t e g o os tatniego . 
Czyte lnik zor ientowany w l i t e ra turze n a u k o w e j m o ż e s i ę poczuć nawet 
zaskoczony — jak był n i m p i s zący te s łowa — g d y widzi , j a k dalece 
k ierunek dominu jący w d y d a k t y c e historii o d b i e g a — na szczęśc ie z pew-
n y m i w y j ą t k a m i — od tendenc j i r o z w o j o w e j w i ę k s z e j części nauki 
his torycznej , a nawet od n iektórych podręczn ików histor i i , w k tórych — 
w e ź m y jako p rzyk ład Choćby J . L e G o f f a , Le Moyen Age — z n a j d u j ą 
w y r a z nowe prądy i k i e r u n k i . 

Uogó ln ia j ąc można powiedzieć , że zasadniczo n a u c z a n i e historii 
w szkolnictwie E u r o p y Zachodnie j według linii w y t y c z a n e j przez orga-
nizac je i p i sma dydaktyczne , zmierza dziś równoleg le do dwóch celów. 
P i e r w s z y m jest uksz ta ł towanie u młodzieży przekonania o n iepoznawal-
ności wielu f a k t ó w his torycznych, o dużej rol i p r z y p a d k u w dziejach, 
co m a umocnić przeświadczenie o re la tywnośc i z j awisk społecznych 14. 
Nie mogą być one w s k u t e k tego in te rpre towane j ako p r o c e s y poddane 
p e w n y m regułom, m o ż l i w y m do us ta len ia przez n a u k ę 1 3 . 

J a k daleko posunąć s i ę m o ż e ta t endenc ja r e l a tywi s tyczna w naucza-
niu historii, może ś w i a d c z y ć a r t y k u ł R. S c h e b b a , O możliwości w hi-
storii. O m a w i a j ą c k s i ą ż k ę P. V e n d r y è s a na ten s a m t e m a t podkreś la 
S c h e b b je j walor d l a nauczania , m a j ą c y po legać na tym, że za pods tawę 
rozważań p r z y j m u j e możl iwość powodzenia n ieudane j w y p r a w y Napoleo-
na I do Egiptu, u s i ł u j ą c w y k a z a ć poprzez r o z u m o w a n i e ,,co b y było, 
gdyby . . . " indeterminizm dzie jów. Zdaniem tych obu a u t o r ó w jedynie 

13 P o d s u m o w a n i e p o g l ą d ó w tego k i e r u n k u z a w i e r a k s i ą ż k a J . L . C l a p e r è d e , 
L'enseignement de l'histoire et l'esprit international, w y d . 2. P a r y ż 1931. 

14 W y n i k a t o w y r a ź n i e z z e s t a w i e n i a d o k o n a n e g o przez H. P o h o s k ą , Stan nau-
czania historii zagranicą, [w : ] Pamiętnik V Powszechnego Zjazdu Historyków Pol-
skich I. W a r s z a w a 1930, s. 695—713. 

15 E. P e r r o y , (pro fe sor S o r b o n y ) Les buts de l'enseignement historique. „ L ' I n -
f o r m a t i o n H i s t o r i q u e " 1956, nr 1, s . 37: „ E n F r a n c e — n o u s é p r o u v o n s u n e invinci-
b le m é f i a n c e a l ' é g a r d d e t o u t e p h i l o s o p h i e de l 'h i s to ire , d e t o u t e e x p l i c a t i o n trop 
ha t ive , t rop a m b i t i e u s e ou t r o p s y s t é m a t i q u e . P h i l o s o p h e s et h i s t o r i q u e s s e p l a c e n t 
à d e s po in t s d e v u s e n t i è r e m e n t d i f f é r e n t s " . I d a l e j : „ L e b u t p r i n c i p a l d e l ' e n s e i g n e -
m e n t es t de t e m p é r e r l e soif de c e r t i t u d e et d ' a b s o l u p r o p r e à l a j e u n e s s e " . 
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więź w czas ie n a d a j e histori i pozór ciągłości rozwojowe j . J e s t to j ed-
n a k — t w i e r d z ą — ty lko pozór, w istocie bowiem historia uchyla się 
spod dzia łania wsze lk ich p r a w ze względu n a „ au tonomię u m y s ł o w ą " 
cz łowieka , s w o b o d n i e w y b i e r a j ą c e g o drogi do rea l izac j i celów, k tóre s a m 
sobie s t awia 16. 

O d tego j u ż krok do apologii s u b i e k t y w i z m u w his tor iograf i i . J e s t 
to teza J . G o d e c h o t a , w e d ł u g którego „hi s tor ia to jes t ty lko inter-
p r e t a c j a przesz łośc i przez h i s to ryka " . Nie zdobycze wiedzy, nowe meto-
dy badawcze , a l e czynnik indywidua lny (le facteur personnel) badacza 
o d g r y w a ro lę d e c y d u j ą c ą w tworzeniu o b r a z u przeszłości 17. Wszystk ie 
o m ó w i o n e w y ż e j a r t y k u ł y zaczerpnęl i śmy u m y ś l n i e z j ednego ty lko p i s -
m a „ L ' I n f o r m a t i o n H i s t o r i q u e " przeznaczonego dla nauczyciel i historii , 
k s z t a ł t u j ą c e g o więc k ie runek nauczania tego przedmiotu we Franc j i . 

D r u g i m ce lem nauczania historii jest w y s u n i ę c i e na p lan p ierwszy ele-
m e n t ó w , k t ó r e p o d k r e ś l a j ą łączność między k r a j a m i E u r o p y Zachodnie j . 
S ł u ż y t e m u szeroko z a k r o j o n a a k c j a rewiz j i szkolnych podręczników 
histori i . W działalności te j , insp i rowane j przez E u r o p e j s k ą Wspólnotę 
Węg la i S t a l i (CECA) o r a z Conseil de l'Europe w S t r a s s b u r g u n a j w i ę k -
szą a k t y w n o ś ć w y k a z u j ą ośrodki : zachodnioniemiecki i be lg i j sk i i 8 . 
Internationales Schulbuchinstitut w B r u n s z w i k u o r g a n i z u j e od 1951 r. 
o k r e s o w e konferenc je , k t ó r y c h celem jest r e a l i z a c j a tych zadań. W B e l -
gii w t y m s a m y m k i e r u n k u działa B e l g i j s k a F e d e r a c j a Nauczycie l i Hi-
storii , w y d a j ą c d w u j ę z y c z n e pismo „His to i re et Ense ignement — Geschie-
denis en O n d e r w i j s " o r a z inne w j ę z y k u f l a m a n d z k i m 19. Od 1956 r . 
działa, u tworzona z i n i c j a t y w y A n d r e P u t t e m a n s a, Międzynarodo-
w a K o m i s j a dla Nauczan ia Histori i (Commission Internationale pour 
l'Enseignement de l'Histoire), k tóra od chwili s w e g o powstan ia o r g a n i -
zu je corocznie se s j e poświęcone w y b r a n y m zagadnien iom z historii 
n a j n o w s z e j . S t a n o w i ą one ośrodek j e j za in tere sowania ze wzg lędu na 
ich a k t u a l n y pol i tycznie charakter , j a k o t y m świadczy s a m dobór te-
m a t y k i 20. 

P r a c e te j Komis j i , o g r a n i c z a j ą c s ię do k r a j ó w E u r o p y Zachodnie j , 
s ł u ż ą w y r a ź n i e dziełu j e j pol i tycznej in tegrac j i . N a i s totny charak te r 
te j działalności w s k a z u j e a r tyku ł P u t t e m a n s a , poświęcony zagadnien iom 
roli nauczan ia historii w ksz ta ł towaniu tzw. idei europe j sk ie j , po ję te j 

16 R. S c h e b b , De la probabilité en histoire. „ L ' I n f o r m a t i o n H i s t o r i q u e " 1953, 
n r 1, s . 9—11 i P. V e n d r y è s , De la probabilité en histoire. Exemple de l'expédition 
d'Egypte. P a r y ż 1952. Por . też E. Darde l , L' histoire — science du concret. P a r y ż 
1946, g d z i e teza , że „ le d é t e r m i n i s m e h i s t o r i q u e ne t a r d e p a s à tuer l ' h i s t o i r e " 
(s. 37) u j m o w a n ą p r z e z tego a u t o r a j a k o n a u k a o f a k t a c h s z c z e g ó ł o w y c h . 

17 J . Godechot , Ou en est l'historiographie? „ L ' I n f o r m a t i o n H i s t o r i q u e " 1956, 
nr 5, s. 180: „ L ' h i s t o i r e n 'e s t q u e l ' in te rpre ta t ion d u p a s s é p a r l 'h i s tor ien" . 

15 Por . L . L o u s s e , Le role de la Belgique dans l'oeuvre du rapprochement des 
peuples par un meilleur einseignement de l'histoire; odb . z Histoire, Expériences et 
Suggestions. B r u k s e l a 1962. , 

19 A. P u t t e m a n s , La Conférence de Brunswick et la révision des manuels 
d'histoire en vue d'une meilleure compréhension internationale; odb . z „ I n t e r n a -
t iona le J a h r b u c h f ü r G e s c h i c h t s u n t e r r i c h t " . B r u n s z w i k 1957. 

20 D o t y c h c z a s p r z e d m i o t e m d o r o c z n y c h o b r a d K o m i s j i , k t ó r a w s p ó ł d z i a ł a ł a 
z B i u r e m E u r o p e j s k i m dla s p r a w dzieci i m ł o d z i e ż y ( B u r e a u européen de la Jeu-
nesse et de l'Enfance), były n a s t ę p u j c e z a g a d n i e n i a : D r u g a w o j n a ś w i a t o w a (1956); 
Ź r ó d ł a d r u g i e j w o j n y ś w i a t o w e j (1957); E k s p a n s j a k o l o n i a l n a od 1870—1945 (1958); 
H i s t o r i a spo łeczna w 1. 1850—1950 (1959); P u n k t y s p o r n e w hi s tor i i N a p o l e o n a I 
(1960); N a u c z a n i e d z i e j ó w n a r o d o w e g o s o c j a l i z m u (1961). 
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j ako całość duchowa, o p a r t a na dziedzictwie g recko- rzymsk iego a n t y k u 
i un iwersa l i zmu pap ie sk iego , ,a przec iws tawiona Ros j i 21. 

Ten insp i rowany przez pol i tyczne k ierownictwo „ E u r o p y S z e ś c i u " 
k ierunek r e f o r m y nauczania historii z n a j d u j e w y r a z w w y d a n y m o s t a t -
nio dla użytku nauczyciel i Index de références, k t ó r y „ L e M o n d e " o k r e -
ś la m i a n e m „.pięknego wys i łku hi s toryczne j bezs t ronnośc i " , na co do-
w o d e m m a być p r z e p r o w a d z o n a przez Index r ehab i l i t ac j a B i s m a r c k a 
i j ego polityki 22. Ce lem tych wszystkich w y s i ł k ó w jest s tworzenie jed-
nolitego k u r s u nauczania historii i o d p o w i a d a j ą c y c h m u m i ę d z y n a r o d o -
w y c h podręczników, s tanowiących etap na drodze do powstan ia p o s t u -
lowane j w k r a j a c h wspó lnego r y n k u „ e u r o p e j s k i e j m a t u r y " . M i m o że 
k ierunek ten podkreś la zerwanie z historią w o j e n i dyplomac j i i z a s t ą -
p ien ie j e j m a j ą c ą zbliżać n a r o d y historią cywil izac j i , pol i tyczne j e g o za-
łożenia są f o r m u ł o w a n e w sposób j ednoznaczny 2 3 . P r z e w a g a t reśc i spi-
rytua l i s tycznych , mimo w i ę k s z e g o uwzg lędn ien ia historii go spodarcze j 
i społecznej , u t r z y m u j e s ię w przeważne j większośc i zachodnich podręcz-
ników historii . Również, m i m o rozszerzenia te rytor ia lnego zas ięgu, 
u t r z y m u j ą s ię one nadal — z p a r u w y j ą t k a m i — na pozyc jach tzw. 
europocent ryzmu. 

S t ą d s i lny zwrot w nauczaniu — i p o p u l a r y z a c j i — historii do śred-
niowiecza, gdzie u p a t r u j e się pods t awy ideologiczne zachodnioeurope j -
sk ie j jedności 24, o ż y w i a j ą c e j rządzące w k r a j a c h „ E u r o p y S z e ś c i u " s t ron-
nictwa t y p u chadecj i . T a k p r o g r a m y historii , j a k i o d p o w i a d a j ą c e im 
podręczniki oraz pomoce szkolne s łużą na ogół bezpośredn im ce lom poli-
t y c z n y m kół rządzących, choć niektórzy h i s to rycy widziel iby chętnie 
ich wykorzys tan ie również i dla celów p o k o j o w e g o współ i s tnienia 2o. 

Znamienne , że obok tych ogólnych, n ie j ako „ p o n a d n a r o d o w y c h " za-
łożeń u w y d a t n i a j ą s ię w nauczan iu historii w k r a j a c h zachodnioeurope j -

2 1 A. P u t t e m a n s , L'enseignement et l'idée européenne; p r z e d r u k w „ A l b u m 
E. L o u s s e " ; L o w a n i u m — P a r y ż b .d . (1961), s. 230 i n. : „ L ' h i s t o i r e e n s e i g n é e o b j e c -
t ivement . . . ipeut cont r ibuer e f f i c a c e m e n t à m o n t r e r l a n é c e s s i t é v i t a l e o ù se t r o u v e 
l ' E u r o p e a u j o r u d ' h u i d e is'unir, s i e l le v e u t s a u v e r la c iv i l i sa t ion occ identa le , l 'hér i -
t a g e s a c r é e de d e u x m i l l é n a i r e s " . D a l e j a u t o r c y t u j e G o n z a g ę de R e y n o l d a : „ L a 
R u s s i e es t a u s s i l ' a n t i t h è s e h i s t o r i q u e d e l ' E u r o p e " . 

2 2 M. V a u s s a r d , Un bel effort d'impartialité historique. „ L e M o n d e " z 17 X 
1962: „ L ' i m a g e t r ad i t ionne l l e d e B i s m a r c k — c z y t a m y w Indexie — do i t e t re 
r é v i s é e a u m o y e n des p lu s r é c e n t e s r e c h e r c h e s s u r B i s m a r c k . S a p o l i t i q u e é ta i t 
c o m p l i q u é e et m u l t i p l e . D é j à sa po l i t ique e x t é r i e u r e a v a n t 1871, n 'e s t p a s p u r e m e n t 
une p o l i t i q u e d e p u i s s a n c e d a n s l e sens de la v o l o n t é de conque te s ans f r e i n . E l l e 
e s t u n e po l i t ique r é a l i s t e d a n s la c a d r e d u s y s t è m e t rad i t ione l d e la p e n t a r c h i e 
e u r o p é e n n e et v e u t a t t e i n d r e p o u r l a P r u s s e la p l e i n e éga l i t é a v e c les a u t r e s g r a n -
des p u i s s a n c e s . Ce la s i g n i f i e d a n s la C o n f é d é r a t i o n g e r m a n i q u e l a p l e ine p a r i t é 
a v e c l 'Aut r i che , p o u r l a q u e l l e on en Vint en 1866 à u n e g u e r r e déc i s ive . B i s m a r c k 
a su e x p l o i t e r a v e c v i r t u o s i t é les idées du X I X s i èc l e : le c o n s t i t u t i o n n a l i s m e , le 
l i b é r a l i s m e , l ' idée socia le , s a n s j a m a i s s ' i dent i f i e r t o t a l e m e n t a v e c e l le s " . 

23 A. P u t t e m a n s , L'enseignement de l'histoire, s. 230 i n.: „ D a n s l ' é ta t a c t u e l 
d u m o n d e d e u x co los ses se p a r t a g e n t les «principales l i gnes de f o r c e s : la R u s s i e 
et les E t a t s Uni s , Or. d a n s l 'un o u l ' a u t r e cas c 'est la f in d e la c iv i l i s a t ion occi-
denta l e . A i n s i donc, l ' é tude d e l 'h i s to ire , la r a i s o n a u t a n t q u e le s e n t i m e n t d o i v e n t 
n o u s a m e n e r à conc lure q u e le s e u l s a l u t de l a d é m o c r a t i e et de la c i v i l i s a t i o n 
o c c i d e n t a l e r é s i d e dans la cons t i tu t ion d ' u n e « T r o i s i è m e F o r c e » , L ' E u r o p e un ie " . 

2'f I b i d e m , s. 238: . .L 'uni té de l ' E u r o p e m e d i é v a l e et de s a c u l t u r e , est le f a i t , 
e s t u n e créa t ion du S i è g e du R o m e , de l a P a p a u t é " . 

2 5 L o u s s e . op. cit., s. 4: „ L ' h i s t o i r e de la c iv i l i s a t ion , cette c o n q u ê t e r é c e n t e 
de la r e c h e r c h e et de l a p é d a g o g i e , l ' e m p o r t e n e t t e m e n t sur l 'h i s to i re — b a t a i l l e s , 
d é f i n i t i v e m e n t , r e léguée , d u m o i n s n o u s l ' e s p é r o n s " . D a l e j a u t o r p o d k r e ś l a chęć 
n a w i ą z a n i a w s p ó ł p r a c y z Z S R R i k r a j a m i d e m o k r a c j i w z a k r e s i e w s p ó ł p r a c y n a d 
u s t a l a n i e m p r o g r a m ó w n a u c z a n i a . 
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sk ich — w r ó ż n y m zresztą s topniu —• treści nac jonal i s tyczne. Szczegól -
nie w y r a ź n i e w y s t ę p u j ą o n e w N R F , gdzie apologia Drang nach Osten 
i p r ó b a zrzucenia z Niemiec odpowiedzia lnośc i za „ep izod" h i t l e ryzmu 
idą w parze z p r o p a g a n d ą rewiz joni s tyczną 26. 

Z a t r z y m a l i ś m y się n a d a k t u a l n y m i założeniami nauczania historii 
w n iektórych k r a j a c h E u r o p y Zachodnie j , ponieważ na t y m tle — sądzi-
m y — m o ż n a lepie j ocenić zas ięg i g łębokość przemian d o k o n y w a n y c h 
u n a s w z a k r e s i e nauczan ia historii . 

3. Z A Ł O Ż E N I A N A U C Z A N I A H I S T O R I I W S Z K O L N I C T W I E P O L S K I L U D O W E J 

R e f o r m y nauczania histori i w Po l sce L u d o w e j od początku real izo-
w a ł y k i e r u n e k oparc ia n a u c z a n i a na założeniach poznawczych m a t e r i a -
l i zmu his torycznego. Przez u z y s k a n i e t r w a ł e j bazy metodolog iczne j k u r s 
n a u c z a n i a historii w ,szkole p o d s t a w o w e j i l i ceum s t a w a ł się homogenicz-
ną całością , p o s i a d a j ą c ą w ł a s n y w e w n ę t r z n y sens. Pozwala ło to ukazać 
prawid łowośc i rozwoju , co umożl iwia ło uczniom zrozumienie przesz łoś-
ci, a poprzez nią teraźnie j szośc i . N a t y m też p rzede w s z y s t k i m polega 
o g r o m n a społeczna ro la p rzedmiotu historii w nauczan iu s z k o l n y m . 
O p r a c o w a n e ostatnio w s k a z ó w k i metodyczne do p r o g r a m u historii 
w szko le p o d s t a w o w e j s łu szn ie z a z n a c z a j ą , że świadomość społeczna 
o p a r t a je s t na okre ś lone j koncepc j i przeszłości . Dla zrozumienia b o w i e m 
wspó łcze sne j rzeczywis tośc i konieczna j e s t wiedza o j e j genezie . 

P r o j e k t p l a n u r a m o w e g o l i ceum ogólnokszta łcącego i cy towane w y -
że j w s k a z ó w k i widzą p o d s t a w o w y cel n a u c z a n i a historii w w y k s z t a ł c e -
n iu o b y w a t e l a Pol sk i L u d o w e j o świa topog lądz ie r ac jona l i s tycznym, 
patr ioty , jednocześnie pełnego s z a c u n k u dla dorobku innych narodów, 
ożywionego poczuciem, so l idarnośc i z s i łami postępu na c a ł y m świecie, 
rozumie j ącego , że budownic two soc j a l i zmu w P o l s c e s tanowi e p o k o w e 
zadan ie narodu, p r z y g o t o w a n e przez poprzedni rozwój h i s toryczny, 
i p r a g n ą c e g o w n im czynnie uczes tniczyć 2 7. 

W świe t le tych założeń n i e w y d a j e się, by mogło być zasadniczo 
k w e s t i o n o w a n e zwrócenie większe j u w a g i i pogłębienie n a u c z a n i a hi-
storii nowożytne j i n a j n o w s z e j , r e a l i z o w a n e p r z e z p r o j e k t y p r o g r a m ó w . 
Nie zawsze j ednak stopień ak tua lnośc i da się okreś l ić przez obl iczenie, 
i le l a t up łynęło od za i s tnienia danego f a k t u historycznego. S t ą d za sada 
pr ioryte tu treści n a j n o w s z y c h nie może b y ć s tosowana mechanicznie . 
Nie t r zeba dowodzić, że dla z rozumienia t a k i s totnego a s p e k t u Po l sk i 
współczesne j , j a k s p r a w a Z iem Zachodnich, ważn ie j s za jest z n a j o m o ś ć 
historii ś redniowiecza niż czasów nowożytnych . Zagadn ien ie chrześci-
j a ń s t w a s ięga s tarożytnośc i , a g d y chodzi o jego ro lę w Pol sce — X w. 
N ie t rudno zaś uza sadn ić pogląd , że z n a j o m o ś ć genezy chrze śc i j ańs twa 
i p rocesów chryst ianizac j i m a i s to tne znaczenie dla uksz ta ł towania spo-
łecznej świadomośc i . Ma tu 'zas tosowanie ł ac ińska m a k s y m a : Non nu-
merantur sed ponderantur, czyli że znaczenie z j awi ska zależy nie ty le 
od bl i skości j ego zais tnienia w czasie, i le od j e g o znaczenia , c iężaru 
g a t u n k o w e g o dla współczesności , od j ego n a u k o w e j i s p o ł e c z -
n e j a k t u a l n o ś c i . x 

-6 O b s z e r n y m a t e r i a ł ź r ó d ł o w y z e s t a w i a w t y m z a k r e s i e W. S o b a ń s k i , Podręcz-
nikiszkolne w Niemieckiej Republice Federalnej. W a r s z a w a — P o z n a ń 1961. 

p o r . „ G ł o s N a u c z y c i e l s k i " nr 3 z 21 1 1962: L i c e u m o g ó l n o k s z t a ł c ą c e ( p r o j e k t 
p l a n u r a m o w e g o i z a k r e s u m a t e r i a ł u n a u c z a n i a ) . 
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Zmiana założeń metodologicznych spowodowała prze sunięc ie p u n k t u 
ciężkości z historii po l i tyczne j ,na historię gospodarczo-społeczną . N a u k a 
historii pod ję ł a badan ie ,mało znanych dotychczas , a p o d s t a w o w y c h zja-
w i s k procesu dzie jowego. Znalazło t o również odbic ie w dydaktyce 
historii . T u j e d n a k t rudnośc i by ły większe. O d r z u c a j ą c j a k na j s łu szn ie j 
historię u j m o w a n ą j a k o historię kró lów i w o j e n nie można b y ł o jej 
zas tąpić historią gospodarczo-społeczną . P r z e d m i o t e m nauczania — na 
co godz imy s ię w s z y s c y t— może być ty lko p o t r a k t o w a n a n a u k o w o h i-
s t o r i a i n t e g r a l n a . O m a w i a n e p r o j e k t y p r o g r a m ó w uczyni ły krok 
naprzód w k i e r u n k u rea l i zac j i tego pos tu la tu . Uwzględnione są więc 
w nich zarówno his tor ia techniki i w ogóle k u l t u r y mater ia lne j , historia 
gospodarcza i społeczna, historia pol i tyczna, wreszc ie historia k u l t u r y 
duchowej . W p r a k t y c e przec ież proporc je nie zawsze zosta ły dobrane 
na j s zczę ś l iwie j ; w szczególności p r o b l e m a t y k a gospodarcza i społeczna, 
n a j t r u d n i e j s z a w j e j „ c z y s t e j f o r m i e " dla dzieci i młodzieży, została 
chyba zbyt w y e k s p o n o w a n a . S t a ło się to ze s z k o d ą historii k u l t u r y m a -
ter ia lne j i duchowej . Do t e j kwest i i w y p a d n i e n a m jeszcze wrócić. 

P roce s doskonalenia naszych p r o g r a m ó w m o ż n a s charak teryzować 
na jogó ln ie j j ako k o l e j n e p r ó b y — m n i e j lub bardz ie j u d a n e — integra-
cji w u j m o w a n i u procesu his torycznego, j ego na jważn ie j s zych e tapów 
i e lementów. Pos tu l a t nauczania historii in tegra lne j nie jes t n o w y 2 8 . 
P i e rwsze s f o r m u ł o w a n i a idące w t y m k i e r u n k u z n a j d u j e m y już u L e 1 e-
w e l a 2 9 , a w 1890 r . n a II Z jeździe H i s t o r y k ó w Pol sk ich L . F i n k e l 
w re fe rac i e pod t y t u ł e m : Jakiego podręcznika historii polskiej koniecz-
nie nam potrzeba i jaką drogą dojść do niego?, s fo rmułował założenia 
histori i , integralnej w d z i e j a c h o jczys tych . 

„ W s p a n i a ł y rozrost n a u k ekonomicznych i społecznych — mówił on — 
w y d o b y ł szereg pytań , sk ierował c i ekawość ludzką w stronę, kędy do-
tychczas inie . spoglądano. Co nas in teresu je w teraźnie j szośc i o to p y t a -
m y t a k ż e przeszłość . W ten s p o s ó b ilość kwest i i , p rzedmiot historii się 
wzmaga . . . J a k i e b y ł y w a r u n k i ekonomicznego i społecznego życia w wie-
k a c h P ia s tów, Z y g m u n t ó w ozy Wazów, j ak ie zasoby mater ia lne , ile rąk 
do pracy , j ak i kapi ta ł i j a k a produkc ja , j a k i m gospodars two p a ń s t w a 
i innych kół społecznych: oto co t akże wiedzieć p r a g n i e m y i wiedzieć 
koniecznie m u s i m y , jeś l i c h c e m y zrozumieć wedle w y m a g a ń umie ję t -
nych pochód przesz ły n a r o d u " 30. 

Wówczas rzecz pozosta ła w s f e r z e pos tu la tów. I dz i ś nie łatwo jest 
u łożyć dobry p r o g r a m n a u c z a n i a historii , t rudn ie j j e szcze nap i sać dobry 
podręcznik. Również dlatego, że bardz ie j wzros ły w y m a g a n i a , j ak ie im 
s t a w i a m y także w zakres ie rea l izac j i z a s a d y integra lności w nauczaniu 
historii , powiązania wszys tk ich i s totnych e lementów procesu his torycz-
nego w o r g a n i c z n ą całość. 

2 8 W e d ł u g J . M a t e r n i c k i e g o , Historia polityczna czy historia integralna. „ Z e s z y -
ty H i s t o r y c z n e U W " II . W a r s z a w a 1961, s. 337 i n „ p i e r w s z y w n a u c e p o l s k i e j 
p o s t u l a t h i s tor i i i n t e g r a l n e j mia ł s f o r m u ł o w a ć St . K u t r z e b a . J a k z o b a c z y m y n i ż e j 
p o c z ą t k ó w tego k i e r u n k u t r z e b a s z u k a ć w c z e ś n i e j . 

29 T. S ł o w i k o w s k i , Poglądy na nauczanie historii w Polsce w wieku XVIII 
praz dydaktyczna koncepcja Joachima Lelewela. K r a k ó w 1960. W e d ł u g L e l e w e l a 
p r z e d m i o t e m hi s tor i i j e s t „ o g ó l n e i c z ą s t k o w e d o s k o n a l e n i e się r o d z a j u ludzkiego , 
j e g o z m i a n y w e z w y c z a j a c h , re l ig i i , m n i e m a n i a c h , zdolnośc iach , sk łonnośc iach . 
Z a ś „ h i s t o r i a p o w s z e c h n a h i s to r i ę k u l t u r y i d z i e j e po l i tyczne -ma n a r ó w n y m 
w z g l ę d z i e " (s. 116—117). 

30 Pamiętnik II Zjazdu Historyków Polskich. L w ó w 1890, odb. s . 4—5. 
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Z a d a n i e m nauczan ia historii w n a s z y m szkolnic twie jes t ha rmoni jne 
połąiczenie dwóch ce lów: 1) dostarczanie p r a w d z i w e j wiedzy o przesz-
łości.," s t a n o w i ą c e j pods tawę zrozumienia teraźnie j szośc i ; 2) wyzyskan ie 
t e j w i e d z y dla ksz ta ł towania soc ja l i s tyczne j świadomośc i uczące j się 
m ł o d z i e ż y . N a p ierwszy rzut o k a może s i ę w y d a w a ć , że je s t tu sprzecz-
ność . J e ż e l i bowiem celem m a być nauczanie historii prawdziwe j , bez 
d e f o r m a c j i spowodowanych w z g l ę d a m i ut y lit ar no - w y chowa wc zymi, to 
g d z i e ż tu mie j sce na przekszta łcanie ś w i a d o m o ś c i ? J e s t to j ednak — są-
dzimiy — ,pog'ląd nies łuszny. Wynika on z p r z y j m o w a n e g o , z w y k l e mi l-
cząco , założenia, że wiedza nie m a s a m a przez s i ę w a l o r ó w świa topog lą -
d o w y c h . E l e m e n t y ideologiczne m a j ą być wnoszone n ie j ako z zewnątrz , 
p r z e z co w y k ł a d u lega de formac j i w p o ż ą d a n y m k i e r u n k u . Z j awi sko to 
t y p o w e is totnie d la nauczania t r a d y c y j n e g o histori i przezwyciężyć mo-
że — n a s z y m zdaniem — nauczan ie o p a r t e na założeniach m a t e r i a l i z m u 
h i s torycznego . P o z w a l a bowiem rozwiązać d y l e m a t , s to j ący przed dy-
d a k t y k ą historii od począ tku je j uksz ta ł towania się j ako o sobne j dyscy-
p l i n y . D y l e m a t , k t ó r y można s f o r m u ł o w a ć w p y t a n i u : czemu oddać 
p i e r w s z e ń s t w o — prawdzie his torycznej , czy po t rzebom k s z t a ł t o w a n i a 
ideo log i i młodz ieży? Pytan ie to, w y s t ę p u j ą c e w f o r m i e bardz ie j lub 
m n i e j z a w o a l o w a n e j u wszys tk i ch niemal autorów, z a j m u j ą c y c h się 
p r o b l e m a t y k ą dydaktyczną , było p rzedmio tem roz te rk i s p ę d z a j ą c y m sen 
z ocz:u wielu h i s t o r y k o m - p e d a g o g o m 3 1 . I w u s t r o j u soc j a l i s tycznym nie 
o b y ł o się bez zwichnięć w dobie, okre ś l ane j e u f e m i s t y c z n y m m i a n e m 
„ o k r e s u k u l t u j e d n o s t k i " 32. Te d e f o r m a c j e d y d a k t y k i histori i o raz ich 
k r y t y k ę m a m y jeszcze świeżo w pamięci . Za spóźn ioną reakc j ę , w y r a ż o -
ną w dra s tyczne j zresztą formie , można u z n a ć istwierdzenie J e r z e g o 
P u t r a m e n t a , że „his tor ia jest dziś p a n n ą do wszys tk iego , a nie żad-
ną n a u k ą " 3 3 . K r z y w d z ą c e w s to sunku do o l b r z y m i e j większośc i p rac 
b a d a w c z y c h , które u nas i przed 1956 r. u m i a ł y obronić swó j n a u k o w y 
c h a r a k t e r , nie jest ono też s łuszne, jeś l i chodzi o nauczanie historii 
w o s t a tn ich latach. J e d n a k s f o r m u ł o w a n i e to świadczy , że także ludzie 
r o z u m u j ą c y k a t e g o r i a m i par excellence p o l i t y c z n y m i ż ą d a j ą od n a u k i 
i n a u c z a n i a historii ś c i s łego iprzestrzegania p r a w d y hi s toryczne j i sk łon-
ni s ą do na jo s t rze j s zego potęp ien ia wszelkich o d s t ę p s t w od te j za sady . 
W t e j mierze k r a ń c o w y «sąd ,Putramenta m o ż e m y uznać za sygna ł opinii , 
iz k t ó r y m na leży się liczyć. 

P r z y j m u j e m y , że p r a w d a . h i s t o r y c z n a w i n n a b y ć z a -
ł o ż e n i e m d y d a k t y k i od na jwcześn ie j s zego szczebla nauczania . 
W r e f e r a c i e wyg łoszonym na II K o n g r e s i e P e d a g o g i c z n y m Z N P w 1931 r. 
N a t a l i a G ą s i o r o w s k a w y s t ę p u j ą c przec iw u ty l i t a ryzmowi w n a u -
czaniu pos tu lowała oparc ie nauczan ia histori i n a dwóch z a s a d a c h : 
1. po szanowania p r a w d y dz ie jowej i 2. uwzg lędnien ia poz iomu u m y s ł o -
w e g o dziecka na różnych e tapach jego r o z w o j u 3 4. R e a l i z a c j a tych zało-
żeń j e s t przedmiotem nasze j troski i dziś. 

"' Por . C. S w i d e r k ó w n a , Obiektywne podstawy nauczania historii. Prace Dy-
daktyczne Oddziału Łódzkiego PTH. Ł ó d ź 1933, s. 18, g d z i e p r ó b a u s u n i ę c i a s p r z e c z -
nością p o m i ę d z y „ c z y s t ą n a u k ą " a n a u c z a n i e m . 

33 Por . np. L . Buszcz ik , Istorija SSSR w średniej szkole, I. M o s k w a ,1951, z w ł a s z -
cza p u n k t — Wospitanije nenawisti k ideologii burżuaznogo kosmopolitizma (s. 49— 

3 ! J . P u t r a m e n t , Współczynnik szczerości. „ P r z e g l ą d K u l t u r a l n y " 1961, nr 46 
(16X1) . ^ . i ! I v ; 

34 N. G ą s i o r o w s k a , Rola historii w nauczaniu. II Kongres Pedagogiczny ZNP 
w Wilnie 1931. W a r s z a w a 1932, s. 228 i n. 
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P r a w d a his toryczna z n a j d u j e w y r a z w u j m o w a n i u z j awisk h i s torycz-
n y c h w związku z całością procesu dzie jowego. Przez to us ta l a s ię ich 
w z a j e m n a współza leżność i u w y d a t n i a j ą się prawidłowośc i rozwoju . 
Myś lenie historyczne s tanowi wła śc iwą m a r k s i z m o w i f o r m ę t łumaczen ia 
rzeczywistości , a t akże . formułowania prognoz na przysz łość . S t ą d s zcze-
gólna rola, j a k a p r z y p a d a nauczaniu historii w ksz ta łcen iu nowe j świa -
domości . I ,nie bez powodu os ta tn ie a t a k i na teorię m a r k s i z m u k i e r u j ą 
s i ę p rzec iw his toryzmowi w u j m o w a n i u z j awi sk społecznych 35. 

Zagadnienie nauczania zgodnie ,z p r a w d ą h i s toryczną wiąże się n a j -
śc i ś le j z w p r o w a d z e n i e m d o p r o g r a m ó w i p o d r ę c z -
n i k ó w . s z k o l n y c h o s i ą g n i ę ć w s p ó ł c z e s n e j n a u k i . 
P r z y us ta laniu inowych p r o g r a m ó w jest s tosowna c h w i l a po temu, b y zli-
kwidować nożyce pomiędzy prze s t a rza łymi już t re śc iami nadal , s i ł ą 
inerc j i , u t r z y m u j ą c y m i s ię w nauczaniu s z k o l n y m a pos tępami badań . 
,Jest to ważne i d la tego , że g łówny nurt b a d a ń p łynie dziś w k i e r u n k u 
o k r e ś l o n y m przez nowoczesne założenia metodologiczne . Oparcie pro-
g r a m u — a p o t e m i podręczn ików — o ,ich wynik i odb i j e się zarówno 
n a unowocześnieniu nauczanych treśc i j a k i n a r o z w o j u metod d y d a k -
tyki historii . 

4. J A K T O J E S T W P R O J E K T A C H N O W Y C H P R O G R A M Ó W ? 

J a k z p u n k t u widzenia z a r y s o w a n y c h w y ż e j założeń p r z e d s t a w i a j ą 
s ię pro jek ty p r o g r a m ó w historii w szkołach p o d s t a w o w y c h i l iceach? 
Nauczan ie historii .skupia ,się w dwóch koncent rach : p i e rwszy o b e j m u j e 
k l a s y V — V I I I ,szkoły p o d s t a w o w e j , drugi I — I V k l a s y l icealne. P i e r w -
szy koncentr odpowiada więc szkole p o d s t a w o w e j , d r u g i l iceum. P r z e z 
koncentr .rozumiemy — jak w i a d o m o — u jęc i e całości w y k ł a d u historii 
na o k r e ś l o n y m p o z i o m i e 3 6 . T a k i e s t o p n i o w a n i e nauczania historii po-
zwala na przys tosowanie m a t e r i a ł u do w i e k u i r o z w o j u uczniów. K o n -
centr drugi uzupełnia i pog łęb i a p ierwszy, dzięki czemu obraz prze-
szłości ,staje s ię bardz ie j wszechs t ronny , a j ednocześnie przez powtarza -
nie tych s a m y c h zagadnień u t r w a l a j ą się o n e g łęb ie j w pamięci . 

Dos tosowanie koncentrów do podzia łu szkolnic twa na pods tawowe 
i l icealne m a tę zasadniczą zaletę, że uczniowie k o ń c z ą c y n a u k ę po .szko-
le p o d s t a w o w e j pos i ada j ą już okre ś lony zasób wiadomośc i dotyczących 
ca łokszta ł tu historii Polski . W koncentrze p i e r w s z y m bowiem pionem, 
wokół k tórego s k u p i a s ię nauczanie , tsą d z i e j e o jczys te , uzupe łn iane pew-
nymi e lementami historii powszechnej . S t ą d p ierwsze półrocze w k la-
s ie V poświęcone jest w zasadz ie historii s t a roży tne j (Bliski Wschód, 
Grec j a , Rzym, Pras łowianie) , g d y drug ie z a j m u j e się prawie wyłącznie 
dz ie jami Polsk i do połowy X V w. K l a s a VI o b e j m u j e dzie je o d poło-
w y X V w. do Rewoluc j i b u r ż u a z y j n e j we F r a n c j i (1789), k lasa VII m a 

3 5 Ob. K . R. P o p p e r , Misère de 1'historicisme. P a r y ż 1956, k tóry to tytuł s t a -
n o w i t r a w e s t a c j ę s ł y n n e j p r a c y M a r k s a , Nędza filozofii. W s k a z u j e to od r azu na 
o s t rze p r a c y , k t ó r e k i e r u j e s i ę p r z e c i w m o ż l i w o ś c i i s tn ien ia i p o z n a n i a p r a w s p o -
łecznych n a p o d s t a w i e ana l i zy p r o c e s u h i s t o r y c z n e g o . 

3 6 Por . H. Mośc ick i , Wskazówki praktyczne dla nauczycieli historii... W a r s z a w a 
1925, s. 31—32. I n a c z e j P o h o s k a , Dydaktyka historii, s. 93, w e d ł u g k t ó r e j k o n c e n t r 
to . zgrupowanie m a t e r i a ł u b l iż szego chronolog iczn ie i t e r y t o r i a l n i e (np. E u r o p a 
w dobie r e a k c j i ka to l i ck ie j ) p r z e c i w s t a w i o n e c y k l o w i j a k o p e w n e m u w y o d r ę b n i e -
niu z j a w i s k j e d n o r o d n y c h w r o z w o j u c h r o n o l o g i c z n y m (np. s t o s u n k i P o l s k i z ce-
s a r s t w e m ) . 
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d o przerobienia mater ia ł o d 1789 do 1914 r., k l a s a VIII od 1914 do cza-
s ó w współczesnych. Okres po 1945 r. po t rak towano dość sumaryczn ie , 
co z n a j d u j e s w o j e uzasadnienie w tym, że p r o b l e m a t y k a ta znalazła 
szerokie uwzg lędn ien ie w przedmioc ie n a l e ż ą c y m w istocie do cyklu 
his torycznego, choć wyodrębn ionego p o d nazwą „Wiadomośc i o spo łe-
czeńs twie " . 

W p r o g r a m i e l iceum zakres m a t e r i a ł u przeznaczonego dla k l a s y I 
o b e j m u j e .starożytność (Bl i ski Wschód, G r e c j a i Rzym) o r a z ś redniowie-
cze aż do początku X I V w., to jes t do począ tków ksz ta ł towania s ię 
p a ń s t w scentra l izowanych. K l a s a II m a w programie X I V — X V I I I w. 
kończąc na Rewoluc j i 1789 r. K l a s a III m a do przerobienia mater ia ł do 
1914 r., gdy k l a sa IV od 1914 ,r. do naszych dni. N a l e ż y zauważyć , że 
e l ementy dz ie jów współczesnych ,po 1945 r. są szeroko p o t r a k t o w a n e 
również w „ N a u c e o spo łeczeńs twie " . M a m y tu więc d u b l o w a n i e n a u -
czania, co w y d a j e s ię n ie s łuszne , zarówno z p u n k t u widzenia założeń 
dydaktyk i , j ak j dlatego, że jest ,to t rwonienie cennych, a tak już s k r o m -
nych godzin nauczania . Z ża l em trzeba bowiem s twierdzić , że czas 
przeznaczony na n a u c z a n i e his tor i i w obecnych p r o j e k t a c h p r o g r a m ó w 
uległ p o w a ż n e m u zmnie j szeniu . Początek nauczania historii przesunię to 
z k l a s y IV do V, choć już w k la s ie IV, w e d ł u g zgodnej opinii p e d a g o -
gów, poziom u m y s ł o w y dziecka pozwala ,na nauczanie historii , w szcze-
gólności historii ku l tury m a t e r i a l n e j . W k la sach V — V I I I nauczan ie hi-
stori i o b e j m u j e jedynie 2 godz. tygodniowo, co s tanowi zmnie j szenie 
o 1/3 w s to sunku do s tanu dotychczasowego. Dwie godz iny tygodniowo 
to bardzo mało , b iorąc p o d u w a g ę rolę, j a k a .nauczaniu histori i przy-
p a d a w n a s z y m sys temie s z k o l n y m . Wolno przecież wierzyć, że w m i a r ę 
g romadzen ia doświadczeń na s t ąp i ą korektury , zwiększa j ące w y m i a r go-
dzin przeznaczonych na nauczanie historii , w szczególności zaś nas tąp i 
przywrócenie naszego przedmiotu w zasadniczych szkołach zawodowych, 
gdzie został on — jak to s ię o f i c j a l n i e okreś l a — „ z a w i e s z o n y " . T y m -
czasem ilość młodzieży w tych szkołach coraz bardz ie j wzras ta . To po-
zy tywne dla gospodark i n a r o d o w e j i s t r u k t u r y społecznej z j awi sko nie 
powinno j e d n a k prowadz ić do pozbawien ia k w a l i f i k o w a n y c h robotn ików 
tak ie j s u m y wiadomości his torycznych, która umoż l iwi ł aby im zrozu-
mienie współczesności , co je s t chyba w a ż n y m .elementem ogó lnego w y -
kszta łcenia k a d r y p r a c o w n i k ó w współczesnego p r z e m y s ł u . 

W obliczu możliwości wyodrębnien ia l iceów typu h u m a n i s t y c z n e g o 
p r a g n i e m y przypomnieć pos tu la t N. G ą s i o r o w s k i e j w y p o w i e d z i a n y 
w 1931 r „ k tóry wówczas był ty lko w y r a z e m okreś lone j p o s t a w y meto-
dologicznej , a idziś chyba m o ż e znaleźć w a r u n k i urzeczywis tnienia . B rzmi 
on, j a k n a s t ę p u j e : 

„Nauczan ie powinno być przepo jone duchem his toryzmu, metodą 
his torycznego myś len ia ; w zakre s i e h u m a n i s t y k i historia w nauczan iu 
powinna być jego ośrodkiem. W szkołach humani s tycznych nauki histo-
ryczne p o w i n n y tworzyć p o d s t a w ę nauczania w o g ó l e " 37. 

J a k w y g l ą d a rea l i zac ja tego p o s t u l a t u ? 
W l iceum ogólnokszta łcącym, z a k ł a d a j ą c j ego zróżnicowanie, tzw. 

b i furkac ję , od k l a s y drug ie j począwszy , na dwa t y p y : m a t e m a t y c z n o -
przyrodniczy i humanis tyczny , m a p r z y p a ś ć odpowiednio na k l a s y t y p u 
matematyczno-przyrodniczego po 2 godz., typu humani s tycznego po 
3 ,godz. nauczan ia historii tygodniowo. J e s t to niewiele, b iorąc p o d u w a -

37 G ą s i o r o w s k a , Rola historii w nauczaniu, s. 231. 
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gę, że zadania , k t ó r e .stawia się nauczan iu historii w l i ceum są dużo 
szersze niż w szkole p o d s t a w o w e j . 

N a s u w a j ą się też wątp l iwośc i , czy w świe t le choćby s f o r m u ł o w a n e g o 
w y ż e j pos tu la tu p r o g r a m historii m o ż e być — j a k to p r z e w i d u j e p r o -
jekt — identyczny w zasadzie dla l i ceum t y p u humani s tycznego i m a -
tematyczno-przyrodniczego (dla humani s tów przewidziane są ty lko roz-
szerzenia zagadnień ,o .niektóre punkty) . J e ś l i l i ceum humani s tyczne ma 
w y k o n a ć swo ją ;rolę, to p ie rwszop lanowa .pozycja historii powinna zna-
leźć w y r a z nie ty lko w zwiększeniu l iczby godzin, ale i w innym, pog łę-
b ionym p r o g r a m i e 3 8 . J e ś l i zostanie pod ję ta d e c y z j a o wyodrębnien iu 
typu l iceum humani s tycznego , to p r o g r a m jego powinien bardz ie j kon-
s e k w e n t n i e niż to czyni, dążyć do rea l izac j i wyksz ta łcen ia humani s tycz-
nego na t y m poziomie. Dotyczy to nie tylko historii . 

Zmnie j szen ie w y m i a r u godzin historii ,w l iceach jest ,<—wydaje s ię — 
m.in. w y n i k i e m tego, że w oświecone j opinii u t r z y m u j e się — z a p e w n e 
nie bez n a s z e j w i n y — p r z e k o n a n i e o t r a d y c y j n y c h f o r m a c h i t reśc iach 
nauczan ia tego przedmiotu . W t y m kontekśc ie r o z u m i a ł b y m wypowiedź 
w d y s k u s j i nad r e f o r m ą iszkolnictwa T. K o t a r b i ń s k i e g o , os t rze-
g a j ą c ą przed zbytn im f a w o r y z o w a n i e m historii w szkole. Nauczan ie hi-
stori i za mało s łużyło dotychczas budzeniu k r y t y c y z m u wobec m i t ó w 
narodowych, za m a ł o (działało w k i e r u n k u ksz ta ł towania p o s t a w y r a c j o -
na l i s tyczne j . P r o j e k t p r o g r a m u p o d t y m w z g l ę d e m m ó g ł b y — j a k bę-
dzie jeszcze m o w a niże j ;— ulec jeszcze .ulepszeniu. 

Wiąże się to .ściśle ,z z agadn ien iem s t o s u n k u h i s t o r i i o j c z y -
s t e j d o . h i s t o r i i p o w s z e c h n e j . Znowu specy f ika dzie jów 
Po l sk i spowodowała , ,że .podstawą za interesowania zarówno społeczeń-
stwa, j a k i b a d a c z y b y ł a w Po l sce niemal wyłącznie historia narodowa . 
Dz ie j e powsz ech ne b y ł y n a marg ines ie , in te re sowały niewielu. Odbi j a ło 
s ię to i n a p r o g r a m a c h . T y m c z a s e m życie współczesne, a t akże potrzeba 
przezwyciężenia t ak s i lnych wciąż u nas mitów, wśród których poczesne 
m i e j s c e z a j m u j e mit w y j ą t k o w o ś c i dzie jów Polski , w y m a g a j ą k o n s e k -
wentnego umie j s cowien ia dz ie jów o jczys tych w r a m a c h historii po-
w s z e c h n e j . T r a d y c y j n a h i s tor iogra f i a polska reprezentowała na jczęśc ie j , 
wyraźn ie ,lub mi lcząco , s t anowiśko izolacjonistyczne. J e ś l i zaś nawet 
dz ie je Po l sk i b y ły t r a k t o w a n e w .szerszym kontekście, co było koniecz-
nośc ią przy w y k ł a d z i e d z i e j ó w politycznych, to obraz bywał często zde-
f o r m o w a n y . T e m u s tanowi rzeczy sprzy ja ło p a n o w a n i e w nasze j his to-
r iogra f i i w p ł y w ó w niemieck ie j ,szkoły his torycznej . J a k już zauważył 
W. ;D i 11 h e y ,— nie znała ona histori i powszechnej , a j edynie równo-
ległe his tor ie narodowe, co uniemożl iwia ło ukazan ie dz ie jów w szero-
kich r a m a c h p r o c e s ó w prze s t rzenno-cza sowych 39. Dopiero zas tosowanie 
m e t o d y p orówna wcze j — j a k to podniós ł H. P i r e n n e n a z a j u t r z po 
p i e r w s z e j wojn ie ś w i a t o w e j — umożliwiło u jęc ie p roce sów d z i e j o w y c h 
w szerokich ramach, nie zac ieśnionych g r a n i c a m i n a r o d o w y m i 4,). S t a n o -

3 8 Por . W. R a d w a n , Kryzys programu szkolnictwa średniego ogólnokształcą-
cego. „ K w a r t a l n i k P e d a g o g i c z n y " 1962, n r 3, s. 212: „ P r o g r a m y dla p o s z c z e g ó l n y c h 
k i e r u n k ó w p o w i n n y b y ć oddz ie ln ie o p r a c o w a n e , bo p r o g r a m każdego_ k i e r u n k u 
s t a n o w i oddz ie lną k o n c e p c j ę . Z a n i e d o p u s z c z a l n e na leży uznać tworzen ie p r o g r a -
m ó w p o s z c z e g ó l n y c h p r z e d m i o t ó w przez « w y c i n a n i e » p e w n y c h t e m a t ó w z p r o g r a -
m ó w innego k i e r u n k u . T o s a m o odnos i s i ę d o p o d r ę c z n i k ó w " . 

3 9 W. Di l they , Gesammelte Schriften, t. VI I . L i p s k — B e r l i n 1931, s. 99: „ D i e 
G r e n z e der H i s t o r i s c h e n S c h u l e l a g dar in , d a s s s ie zur U n i v e r s a l g e s c h i c h t e k e m 
V e r h ä l t n i s g e w a n n " . 

4 0 H. P i renne , De la méthode comparative en histoire. B r u k s e l a 1923. 
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wisko to nie b y ł o obce i .polskiej d y d a k t y c e historii również w okres ie 
m i ę d z y w o j e n n y m . J a k zauważył P. Ż u k o w s k i , ,,nie u lega wątp l i -
wości, że n a j w a ż n i e j s z e z j a w i s k a w różnych dziedzinach historii m o g ą 
być należycie u w y p u k l o n e , odczute i ocenione j edynie metodą p o r ó w -
n y w a n i a z i n n y m i p o d o b n y m i z j a w i s k a m i " 4 1 . Wówczas j e d n a k to s t a n o -
wisko p o z o s t a ł o . jedynie pium desiderium. Dziś dużo j a ś n i e j z d a j e m y 
sobie sprawę , ,że za s to sowanie m e t o d y p o r ó w n a w c z e j w n a u c z a n i u histo-
rii p o w s z e c h n e j n a s u w a się j a k o n ieodpar ta konieczność. Pozwa la ona 
w na leżyty s p o s ó b uwzględnić zarówno ogó lne p rawid łowośc i , j a k i na-
grodową s p e c y f i k ę , umożl iwia też zrozumienie świa ta j a k o całości. G d y 
p r a s a , f i lm, t e l e w i z j a i inne środki m a s o w e g o upowszechnienia k u l t u r y 
codzień da j ą o b f i t ą porc ję in formac j i mi l ionom ludzi o ,z jawiskach za-
chodzących d a l e k o poza gran icami o j czys tego k r a j u i s t a r e j Europy , 
pot rzeba rozszerzen ia nauczania historii w k i e r u n k u ^trzec iego ś w i a t a " 
jest n i ewątp l iwa . W s z e r s z y m zakre s i e j e d n a k — z d a j e m y sobie s p r a -
wę — można t o r ea l i zować n a poziomie szkoły ś rednie j . D la tego też — 
s ą d z i m y ,— n a l e ż y (Uznać za s ł u s z n e p r z y j ę t e przez p r o j e k t y p r o g r a m ó w 
s k o n c e n t r o w a n i e się w ^zkole p o d s t a w o w e j na historii Polski , z e lemen-
tami tylko histor i i powszechne j , podczas g d y ,w l i c e u m p u n k t e m w y j ś c i a 
s t a j ą się dz i e j e powszechne, ze s zczegó lnym uwzg lędn ien iem historii 
k r a j u o j czys tego . 

W n a u c z a n i u n a po'ziomie l i cea lnym is totne znaczenie m a wła śc iwe 
ułożenie p r o p o r c j i p o m i ę d z y historią Po l sk i a powszechną . Z a c h o w u j ą c 
r ó w n o w a g ę p o m i ę d z y m a t e r i a ł e m z d z i e j ó w o j czys tych a p o w s z e c h n o -
dzie jowym, n a l e ż a ł o b y ,z r e g u ł y w y o d r ę b n i a ć m i e j s c e Pol sk i w wielkich 
rozdziałach d z i e j ó w (Odrodzenie, R e f o r m a c j a , Oświecenie itd.). W r a -
m a c h całości p r o g r a m winien zawsze u w y d a t n i a ć rolę wła snego narodu, 
jego dorobek i w k ł a d ido dz ie jów powszechnych . P o z w a l a to na r ó w n o l e -
głe ukazanie p rawid łowośc i i specyf iki , co n a j l e p i e j i na j sku teczn ie j j e s t 
uczynić na p r z y k ł a d z i e dz ie jów o jczys tych . 

W .związku z u j ę c i e m dzie jów powszechnych , w pro jek tach p r o g r a -
m ó w ,należy ,zwrócić u w a g ę , że z a m a ł o m i e j s c a p o ś w i ę c o n o 
k r a j o m p o z a e u r o p e j s k i m . W y d a j e się s łuszne p e w n e roz-
szerzenie p r o g r a m ó w na dzie je Azji , A f r y k i i .Ameryki Po łudniowe j . 
Wobec za in tere sowania młodzieży życ iem tych „ e g z o t y c z n y c h " k ra jów, 
już w os ta tn ich k l a s ach szko ły p o d s t a w o w e j m a t e r i a ł będzie mógł być 
s tosunkowo ł a t w o p r z y s w o j o n y . Znaczenie zaś p r o b l e m a t y k i dla zrozu-
mienia oblicza współczesnego świata o raz k sz t a ł towania p o s t a w y inter-
nac jona l i s tyczne j młodz ieży t rudno chyba kwes t ionować . Nauczan ie 
historii p o w i n n o dziś — bardz ie j niż k i e d y k o l w i e k — .podkreślać p 1 u-
r a l i s t y c z n y c h a r a k t e r k u l t u r y l u d z k i e j . Cóż może 
jednak dowiedzieć się uczeń l iceum, k iedy Indiom, Chinom i J a p o n i i 
pro jekt p r o g r a m u r a z e m p o ś w i ę c a za ledwie pa rę godzin l ekcy jnych . 
Znowu dzieje A f r y k i u j m o w a n e s ą t amże nie o d s t rony podmiotu, j a k i m 
s ą ludy i k r a j e A f r y k i , a l e t r a d y c y j n i e o d s t r o n y e k s p a n s j i m o c a r s t w 
kolonialnych. P o d k ą t e m widzenia współczesnośc i widz imy również po-
trzebę uwzg lędn ien ia choćby na jogó ln ie j — w l i c e u m oczywiśc ie — 
elementów histori i s t a rożytne j , czy ś redniowieczne j t y c h kra jów. U s t r ó j 
ich bowiem, k t ó r y uksz ta ł tował ,się wówczas , p r z e t r w a ł — ze s to sunko-

4 1 P. Ż u k o w s k i , O nauczaniu historii w szkole średniej, rozważania, wskazówki 
i materiały, cz. I. P o z n a ń 1924, s. 76—77. 
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wo niewielkimi z m i a n a m i — dzies iątki w i e k ó w i stał się p u n k t e m w y j -
ścia zachodzących na na szych oczach przemian . 

Mater ia l i s tyczne p o j m o w a n i e dz ie jów zakłada .zwrócenie u w a g i na 
r o z w ó j s i ł p r o d u k c y j n y c h . N a u jęc iu tego k o m p l e k s u za-
gadnień w p r o g r a m i e szko ły p o d s t a w o w e j zaważyło n e g a t y w n i e przesu-
nięcie .początków nauczania historii z k l a s y IV do V. T y m c z a s e m roz-
poczęcie nauczania histori i w klas ie IV o d historii rzeczy, powiązane 
z p r z y g o t o w a n i e m model i i ich o p i s e m p r z e z uczni, s tanowi znakomitą 
f o r m ę ukazania w sposób n a j b a r d z i e j k o n k r e t n y m a t e r i a l n y c h 
pods t aw r o z w o j u społeczeńs tw. Z d r u g i e j s t rony ro la techniki w życiu 
ludzkim, j e j p o w s z e c h n o ś ć podkre ś l a ogó lnoludzkie p ie rwia s tk i w hi-
storii , s ł u ż ą c u k s z t a ł t o w a n i u p o d s t a w internac jona l i s tycznych wycho-
w a n i a 4 2. W pro jekc ie p r o g r a m u l i ceum zagadnienie sił p r o d u k c y j n y c h 
zostało .potraktowane po macoszemu. W u w a g a c h do p r o j e k t u p r o g r a -
m u a u t o r jego w y j a ś n i a , że p r z y j ą ł ,za p o d s t a w ę p r o g r a m k l a s y V, .„co 
uwa ln ia nauczyc ie la o d konieczności p o w t a r z a n i a wie lu e l ementów z za-
k r e s u za jęć ludności , p o d s t a w życia i k u l t u r y g o s p o d a r c z e j " . T y m c z a s e m 
za sada koncentrów za j edną ze s w y c h p o d s t a w u w a ż a nie pomi jan ie 
zagadnień już omówionych ;na n iż szym (szczeblu, a l e przeciwnie, u t r w a -
lanie i pog łęb ianie wiadomośc i p rzez ich powtarzan ie na w y ż s z y m 
poziomie. Dla tego też o b s t a w a l i b y ś m y za rozwinięc iem tematyk i doty-
czące j »sił w y t w ó r c z y c h .— s i ły m o t o r y c z n e j społecznego i k u l t u r a l n e g o 
rozwoju . 

Zasadniczą rzeczą w y d a j e się też potrzeba zwiększenia u w a g i — 
w s tosunku do s t anu w p r o j e k c i e p r o g r a m u — na rolę w y n a l a z k ó w 
technicznych i pos tępu nauki w gospodarce i życiu spo łecznym. Obecnie 
p r o b l e m a t y k a ta jest c iąg le t r a k t o w a n a marg inesowo, gdy dla X I X 
j X X w. winna ona w y s u n ą ć się na j edno z p ie rwszych m i e j s c w dzie-
jach . 

Za mało u w z g l ę d n i o n a je s t p r o b l e m a t y k a hitstorii ku l tury , w szcze-
gólności historii k u l t u r y m a t e r i a l n e j i historii sztuki . T a k w p r o g r a m i e 
l i ceum nawet 'zagadnienie tak genera lne , j ak niektóre s ty le (barok, 
empire , seces j a ) nie zna laz ły s w o j e g o odbicia , a o p o m n i k a c h archi tek-
t u r y też zupełnie głucho. R z e ź b a i m a l a r s t w o są obecne w dobie Odro-
dzenia, a le nie m a ich już w Oświeceniu i X I X w . 

I s to tnym z a g a d n i e n i e m dla k s z t a ł t o w a n i a r a c j o n a l i -
s t y c z n e j p o s t a w y m ł o d z i e ż y jest przeznaczenie odpowied-
nio dużo m i e j s c a n a u k a z a n i e ewoluc j i wierzeń re l ig i jnych . W p r o g r a -
m i e szkoły p o d s t a w o w e j kweistie te — zgoda, że bardzo t r u d n e na t y m 
poziomie — zos ta ły p o t r a k t o w a n e n a d e r pdbieżnie, nie g w a r a n t u j ą c 
os iągnięc ia zamierzonych celów. W pro jekc ie p r o g r a m u l i ceum widz imy 
dużo więce j dbałości o to, b y w gran icach rea lnych możl iwości przed-
s tawić wierzenia re l i g i jne różnych ludów, u k a z u j ą c drogi h i s torycznego 
uksz ta ł towania s ię po jęć r e l i g i jnych i ich dalszą ewoluc ję . Z j e d n y m 
w s z a k ż e w y j ą t k i e m . N i e u k a z a n o mianowic ie tła, na k t ó r y m uksz ta ł to -

4 2 Por . R. Cous ine t , Les principes du travail historique à l'école primaire. (W:) 
L'esprit international et l'enseignement de l'histoire. „ E t u d e s p r é s e n t é e s a u T r o i -
s i è m e C o n g r è s I n t e r n a t i o n a l d ' E d u c a t i o n M o r a l e " . N e u c h a t e l — P a r y ż 1922, s. 102— 
104. C z y t a m y t a m m.in. : „ J e d y n i e h i s tor ia rzeczy i n t e r e s u j e dzieci i m o ż e b y ć p r z e z 
nich z r o z u m i a ł ą , p o n i e w a ż ca ła p r a c a ich u m y s ł u j e s t s k i e r o w a n ą na o b s e r w o w a n i e , 
a n a l i z o w a n i e , p r o d u k o w a n i e p r z e d m i o t ó w . I d e e w c a l e nie i n t e r e s u j ą , o i le n ie są 
u t w o r z o n e przez dz iecko n a p o d s t a w i e o b s e r w a c j i ś w i a t a z e w n ę t r z n e g o " ( t łum. 
m o j e — J .B . ) . 

http://rcin.org.pl



Historia w szkole 577 

wało się chrześc i jaństwo. J e d n a godzina na dzie je P a l e s t y n y i omówienie 
m o z a i z m u to za mało . I to dziś , g d y i s tn ie j e j u ż boga ta l i tera tura o ręko-
pi sach z Q u m r a n , r z u c a j ą c y c h n o w e świa t ło n a zagadnienie . W pro j ek-
cie p r o g r a m u l icealnego chrześc i j ańs two p o j a w i a się od razu j ako re l ig ia 
un iwer sa lna . W p r a k t y c e u t r z y m u j e się s tan , w k t ó r y m p r o b l e m a t y k a 
chrześc i j ańs twa , ideologii o k r e ś l a j ą c e j przez tys iąc lec ia ideologię i ku l tu-
r ę duchową znacznej części ludzkości , w t y m i naszego k r a j u , z n a j d u j e 
wyłączną interpretac ję na godzinach katechizac j i . Mimo odmiennych za-
łożeń w rzeczywistości na t y m odc inku za m a ł o jeszcze się zmieniło od 
czasu, k iedy okólnik Mini s ter s twa WR i O P z 24 m a r c a 1936 n a k a z y w a ł 
uzgodnienie nauczania wszys tk i ch innych p r z e d m i o t ó w z n a u k ą re-
ligii 43. 

J e s t w nauczaniu historii m i e j s c e na u k a z a n i e nie ty lko prawid ło-
wości dzie jów i z j awi sk ogólnych, a le t akże na w y d o b y c i e w y -
b i t n y c h p o s t a c i : rewoluc joni s tów, b o j o w n i k ó w o wolność , w y -
bi tnych m ę ż ó w stanu, uczonych i a r ty s tów. T r z e b a s twierdzić z u z n a -
niem, że nowe p r o j e k t y p r o g r a m ó w nie są anonimowe, j ednak imion 
w ł a s n y c h je s t wciąż za mało. I tak w p r o g r a m i e szko ły p o d s t a w o w e j za-
brakło Cezara i A l e k s a n d r a Macedońsk iego , w historii Po l sk i obu kon-
centrów zabrakło nazwisk w dzie jach r u c h u robotniczego. P r z y k ł a d y 
można mnożyć . T y m c z a s e m zarówno w z g l ą d na p r a w d ę historyczną, j a k 
i w z g l ę d y wychowawcze n a k a z u j ą połączenie przeds tawienia twórcze j 
rol i m a s w dziejach z u k a z a n i e m wybi tnych jednos tek , k tóre z a s ł u g u j ą 
na pamięć potomnych. 

J e s t z adan iem nauczania historii , b y u w z g l ę d n i a j ą c w pełni wycho-
wawczo ważne t r e ś c i p a t r i o t y c z n e p o d d a w a ć j e jednocześnie 
oczyszczeniu z różnych n a r o s ł y c h przez wieki mitów. W t y m zakres ie 
można zanotować sporo pozy tywnych os iągnięć , k t ó r e zna laz ły w y r a z 
w pro j ek tach programów. P o d e j m u j ą też one n ieraz — tam, gdzie to 
jes t ob iektywnie możl iwe — wiązan ie treśc i pa t r io tycznych z interna-
c jona l i s tycznymi . N a k l a s y c z n y m przyk ładz ie has ła „ Z a wolność naszą 
i w a s z ą " (nb. nie z n a j d u j e m y o n im w z m i a n k i w programach) dà j e się 
w y k a z a ć w dzie jach Polski , że treści te nie s tanowią antynomii , że często 
uzupe łn ia j ą s ię wza jemnie . W t y m zakres ie w p r o j e k t a c h p r o g r a m ó w po-
zostało jeszcze nieco do zrobienia. T a k w pro jekc ie p r o g r a m u l iceum b r a k 
w s k a z a n i a związków T o w a r z y s t w a Pa t r io tycznego z d e k a b r y s t a m i , pow-
s tan ia l i s topadowego z r ewoluc j ą l ipcową w e F r a n c j i i p o w s t a n i e m 
1830 r. w Belgi i . P r z y o m a w i a n i u r u c h ó w r e w o l u c y j n o - d e m o k r a t y c z n y c h , 
a po tem ruchu robotniczego, a k c e n t y te dadzą się w y b i ć s i ln ie j niż to 
uczyniono. 

Osobne mie j sce w p r o g r a m a c h nauczania z a j m u j e h i s t o r i a r u -
c h ó w s p o ł e c z n y c h z r u c h e m r o b o t n i c z y m n a c z e l e . 
J u ż w y ż e j zwróci l i śmy u w a g ę na a n o n i m o w o ś ć dz ie jów po l sk iego r u c h u 
robotniczego. J e s t to defekt poważny, b o w i e m odb iera m u charakter 
konkretu , czyni bardz ie j a b s t r a k c y j n y m , 'zawieszonym w s f e r z e p r o g r a -
mów. N a przezwyciężenie te j luki z w r a c a m y też szczegó lną uwagę . 
W real izac j i p r o g r a m u na leża łoby też podkreś l i ć (można to uczynić w e 
wskazówkach metodycznych) , b y dz ie je r u c h u robotniczego u j m o w a ć 
w o g ó l n y m kontekście procesu hi s torycznego, a p o d k r e ś l a j ą c j e nie w y -
odrębn iać z całości, w które j w rzeczywis tośc i tkwi ły . 

43 Dz iennik U r z ę d o w y mln. W R i O P 1936 n r 2, poz. 41. P o r . H. Ś w i ą t k o w s k i , 
Wyznaniowe prawo państwowe. W a r s z a w a 1962, s. 32. 
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S ł y s z y się często, że przez skoncentrowanie u w a g i niemal wyłącznie 
na doli chłopów i mie szczan w d a w n e j Rzeczypospol i te j o raz na sku tek 
j ednos t ronnego w y e k s p o n o w a n i a r o z k ł a d o w e j roli anarchi i sz lacheckie j , 
ogó lny obraz d a w n y c h dzie jów w y p a d ł nazbyt c iemno. Trudno łagodzić 
ba rwy , gdy t aka b y ł a rzeczywistość . Trzeba j e d n a k wskazywać , odwo-
ł u j ą c się do dzie jów powszechnych, że i w innych k r a j a c h los chłopów 
nie był wówczas lepszy, że i gdzieindzie j sz lachta s tanowiła e lement 
anarchiczne j f rondy , ty le że w c z a s poskromione j przez s i lnie j szą niż 
w Polsce centra lną władzę m o n a r s z ą . 

J e s t w nauczaniu historii m i e j s c e na ukazanie również n a r o d o w e j 
s p e c y f i k i d z i e j ó w , tego swois tego ko lorytu , k tóry odróżnia hi-
s tor ie nawet -bliskich s o b i e narodów. P sych ika n a r o d o w a jest czymś rze-
czywis tym, co na leży uwzględniać , gdy się p r a g n i e dać zarys historii 
in tegra lne j . Wiąże się to z dążeniem nauczania , by o s i ągnąć również 
u c z u c i o w e z a a n g a ż o w a n i e s i ę u c z n i ó w po s tronie s p r a -
wiedl iwości i postępu. T u też jest mie j s ce na u k a z a n i e roli wo jen s p r a -
wiedl iwych i n ie sprawiedl iwych, wyzwoleńczych i zaborczych oraz pra -
widłowe ukazan ie roli b o h a t e r s t w a w obronie o j czyzny i w walce o spo-
łeczne i narodowe wyzwolenie . W n a s z y m s y s t e m i e n a u c z a -
n i a u c z u c i o w e z a a n g a ż o w a n i e m ł o d z i e ż y p o w i n n o 
w y p ł y w a ć z e z r o z u m i e n i a k i e r u n k u r o z w o j u s p o -
ł e c z n e g o w ł a s n e g o n a r o d u i ca łe j ludzkości . T a k i e us tawienie nau-
czania m a ten za sadniczy p lu s , że k sz t a ł towane na podstawie rac jona l i -
s tyczne j więzie uczuciowe m a j ą charakter t rwa ły , mnie j p o d d a j ą się 
p r z e j ś c i o w y m e m o c j o m i co n a j w a ż n i e j s z e : godzą e lement uczuciowy 
w nauczaniu z p o s t u l a t e m p r a w d y his torycznej , k tóre j p r y m a t s t a l e 
p o d k r e ś l a m y . O d r z u c a m y s tanowczo — zwłaszcza po wielu dawnych 
i n iedawnych doświadczeniach — uksz ta ł towanie nauczania historii j ako 
szczególnej f o r m y ag i tac j i , s łużące j bezpośrednim, t a k t y c z n y m celom 
pol i tycznym. Rezul ta t t ak iego pode j śc ia do nauczan ia historii może b y ć — 
na dłuższą m e t ę — ty lko j eden : k r y z y s z a u f a n i a 4 4 . Dla tego też za dużą 
zaletę nowych p r o g r a m ó w u w a ż a m y ich rzeczowość . Unikanie zbędne j 
frazeologi i , a j ednocześnie s t a r a n n y dobór m a t e r i a ł u s t w a r z a j ą p rze -
s łanki real izac j i zarówno poznawczych, j ak i świa topog lądowych założeń 
nauczania historii w sżkole. I c h p u n k t e m w y j ś c i a b ę d ą 
z a w s z e r a c j o n a l i s t y c z n e u j ę c i a , k t ó r y c h f o r m y ty lko 
m o g ą — i powinny — ulegać* zmianom, dos to sowując się do poziomu 
r o z w o j u u m y s ł o w e g o ucznia . J e s t więc to nauczanie opar te na f ak tach , 
u n i k a j ą c e s loganowośc i , rzeczowe i p rzekonywa jące , więc rozwi j a j ą ce 
intelekt i zmysł k ry tyczny , zwłaszcza u s t a r s z e j młodzieży. 

W związku z t y m n a s u w a się potrzeba zor ientowania uczniów w n a j -
s t a r s z y c h k la sach , j a k p o w s t a j e wiedza o przeszłości , więc j ak ie są — 
na jogó ln ie j — źródła his toryczne, j a k nara s t a mater ia ł , k sz t a ł tu j ą się 
oceny, j a k p o s t ę p u j e pog łęb ianie wiedzy o proces ie h i s torycznym. Tu też 

44 Por. i n t e r e s u j ą c ą d y s k u s j ę n a d społeczną f u n k c j ą historii w redakc j i k a t o -
l ickiego mies ięcznika „Więź " (1961, nr 7—8, s. 11—52). W d y s k u s j i p r o w a d z o n e j 
również z udz ia łem h i s toryków, s t o j ą c y c h na p o z y c j a c h materia l i s tyczmych p o d -
kre ś l ano zgodnie, że nag inan ie f a k t ó w d l a uza sadn ien ia z góry założonych s ą d ó w , 
nierzetelność w p o d a w a n i u f a k t ó w o r a z p o m i j a n i e f a k t ó w — u j m o w a n y c h w od-
czuciu spo łecznym j a k o w a ż n e — p r o w a d z i d o uipadku autoryte tu histori i w n a u -
czaniu szko lnym. 
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j e s t m i e j s c e na zor ientowanie ucznia o s t o s u n k u syntezy do monogra f i i , 
u k a z a n i e m i e j s c a i roli podręcznika 45. M a to na celu za in tere sowanie 
ucznia o r a z zachęcenie go do s amodz ie lne j p r a c y n a d pog łęb i an iem i roz-
s z e r z a n i e m wiedzy h i s toryczne j , szerze j — w i e d z y o iprocesach i z j a w i -
skach społecznych. M a to s zczegó lne znaczenie, gdyż — j a k to s łusznie 
podniós ł os ta tn io Wł. R a d w a n — s a m o u c t w o d o r y w c z e i s y s t e m a t y c z -
n e będzie w przyszłości , w miarę upowszechnienia wyksz ta ł cen ia ś red-
niego, coraz krótszego czasu pracy , rozwo ju ś r o d k ó w m a s o w e g o u p o w -
szechnian ia wiedzy, o d g r y w a ć coraz większą rolę, s łużąc rozwojowi k u l -
t u r y społeczne j 46. 

Wiedza o k sz t a ł towaniu się wiedzy h i s toryczne j pozwol i również g łę-
b ie j naświet l i ć kwes t i e sporne, czy „ d r a ż l i w e " , k tórych nie da s ię un ik-
n ą ć w nauczaniu na poziomie l icea lnym. Nie p o m i j a n i e tych spraw, a ich 
p r a w i d ł o w a , n a u k o w a in te rpre tac j a stoi u p o d s t a w autory te tu historii , 
j a k o przedmiotu nauczania . Raz u t rwa lony , autoryte t ten s t a j e s ię po-
tężną dźwign ią w ksz ta ł towaniu n o w e j ś w i a d o m o ś c i s p o ł e c z -
n e j , k t ó r a j e s t ś w i a d o m o ś c i ą n a u k o w ą , o p a r t ą na p r a -
wdz ie ob iektywnej . 

* 

P r z y anal izie p r o j e k t ó w p r o g r a m ó w d a j e się w y r a ź n i e o d c z u w a ć skrę -
p o w a n i e au torów p r o j e k t ó w nazbyt c i a snymi r a m a m i w y m i a r u godzin, 
w k t ó r y przedmiot n a s z został wt łoczony. W p r a k t y c e może to dopro-
wadz ić a lbo do n iewykonan ia części p r o g r a m u , a lbo do n a u c z a -
nia werba lnego , f o r m a l n e g o (np. w f o r m i e dyktowania okreś lonych 
f o r m u ł do zapamiętania ) . W y d a j e się, że został tu popełniony b łąd 
z p u n k t u widzenia k sz ta ł towania soc j a l i s tyczne j świadomośc i młodzieży. 
H i s t o r i a j e s t n a j b a r d z i e j „ i d e o l o g i c z n y m " p r z e d -
m i o t e m n a u c z a n i a . Myś len ie h i s toryczne je s t m y ś l e n i e m r a c j o -
na l i s tycznym, s tąd znaczenie ksz ta łcenia t ego m y ś l e n i a 47. S t a n o w i ono 
p o d s t a w ę ksz ta ł towania ś w i a t o p o g l ą d u mater i a l i s tycznego , podobnie j a k 
treści nauczan ia historii d a j ą jego p o d b u d o w ę od s t rony z j a w i s k spo łecz-
nych , w y r a b i a j ą c j ednocześn ie p r z y w i ą z a n i e do pos tępowych, w szcze-
gólności r e w o l u c y j n y c h t radyc j i n a r o d u i ca łe j ludzkości . 

P o z o s t a w i a j ą c na r a z i e na boku s p r a w ę przec iążenia p ro j ek tów pro-
g r a m ó w w nadziei, że pewna zwyżka godzin pot ra f i , p r z y n a j m n i e j 
w części szkół (np. l iceach humani s tycznych) poprawić s y t u a c j ę , na leży 
od r a z u powiedzieć, gdz ie widz imy możl iwości czasowe p o z w a l a j ą c e na 
rea l i zac j ę zap l anowanych korektur . D a d z ą się o n e — s ą d z i m y — w y g o -
s p o d a r o w a ć : a) ze s k r ó t ó w w m a t e r i a l e z a p r o j e k t o w a n y m ; b) przez 
s k o o r d y n o w a n i e historii wspó łczesne j z p r o g r a m e m nauki o społeczeń-
stwie. P r z y k ł a d o w o w p r o g r a m i e l i cea lnym można -bez większe j s zkody 
skrócić par t ie o wojnie t rzydzies to letnie j , w o j n a c h pol sko-szwedzkich, 
k ryzys ie Rzeczypospol i te j o d po łowy X V I I w. i aż do po łowy X V I I I w. 
B e z t r u d u m o ż n a też skróc ić nadmiern ie s zczegó łowe par t i e : „ Ś w i a t 

4 5 Ob. H. Rad l iń ska , Postulaty w sprawie nauczania historii na stopniu śred-
nim. (W:) Pam. V Powsz. Zjazdu Hist. Polskich I, s. 714 —716. 

46 R a d w a n , Kryzys programu, s. 206. 
47 Na ro lę nauczan ia his tor i i dla w d r a ż a n i a do .genetycznego sposobu u j m o w a n i a 

z j a w i s k zwraca ł już d a w n i e j dużą u w a g ę J . Dutkiewicz , Dydaktyka historii. „ E n c y -
jk loped ia Wychowania " , t. I I : Nauczanie. W a r s z a w a 1936, s. 379, 381, 393. 
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i Po l ska p r z e d II w o j n ą ś w i a t o w ą " . Z kolei t e m a t y k a dotycząca czasów 
po 1945 r. jes t nierzadko uwzg lędniona w „ N a u c e o spo łeczeńs twie ' . 
G d y b y przeprowadz ić s e l e k c j ę mater ia łu , u s u w a j ą c ten tylko, k tóry się 
powtarza , odnośne części p r o g r a m u skróc i łyby się poważnie . Również 
s t a r a n n a kore lac ja nauczania historii i geogra f i i o r a z historii i j ęzyka 
po l sk iego może przyczynić się do l ikwidac j i zbędnych powtórzeń. 

G d y chodzi o r ewiz j ę podzia łu m a t e r i a ł u pomiędzy poszczególne k la-
sy , sądz imy, że należy w szkole p o d s t a w o w e j w y d a t n i e ogran iczyć m a t e -
riał w k la s ie V, gdzie uczeń po r a z p i e rwszy s t y k a się z historią. Częścio-
wo można to o s i ągnąć przez przesunięc ie g ran icy ad quem, do wcześnie j -
szego średniowiecza . Obecny zakres może go ty l k o zdezor ientować i znie-
chęcić do przedmiotu raz na zawsze. W l i ceum nauczan ie w k la s i e II 
.należałoby rozpoczynać od V I I I — I X w. t j . od monarchi i K a r o l a Wiel-
k i e g o i uksz ta ł towania się p a ń s t w s łowiańskich, a w k la s ie IV cezurę 
trzeba co fnąć do początków imper i a l i zmu i r e w o l u c j i 1905 r. 

Rea l i z ac j a nowych p r o g r a m ó w w y m a g a nowych podręczników. N a l e ż y 
pos tu lować by i w l iceum był j e d e n p o d r ę c z n i k , o b e j m u j ą -
c y ł ą c z n i e h i s t o r i ę p o w s z e c h n ą i h i s t o r i ę P o l s k i . 
Wobec b i f u r k a c j i na leża łoby pos tu lować odrę'bne podręczniki historii dla 
l iceów obu typów. Dla l iceów h u m a n i s t y c z n y c h można b y ewentua ln ie 
uzupełnić to o s o b n y m podręcznik iem historii Polski , t r a k t u j ą c y m szerze j 
dzieje o jczys te . 

P o z n a w a n i e przeszłości przez młodzież nie polega — j a k wiadomo — 
wyłącznie na nauczaniu podręczn ikowym. C o r a z większą rolę o d g r y w a j ą 
m a s o w e środki upowszechniania ku l tury , w szczególności f i lm i te lewi-
z ja 48. W nawiązan iu do nowych p r o g r a m ó w na leża łoby więc ustal ić p lan 
p r o d u k c j i o świa towych f i l m ó w his torycznych, przeźroczy, a t akże p lan 
p r o g r a m ó w te lewizy jnych. W y d a j e się też konieczne położenie większego 
nac i sku na l e k t u r ę u z - u p e ł n i a j ą c ą w zakres ie g łównie hi-
storii k u l t u r y (w t y m również mitologii) , wa lk o wolność sumienia, wa lk 
r e w o l u c y j n y c h , e g z e k w o w a n ą przez nauczycie la . N o w e p r o g r a m y w y m a -
g a j ą też opracowania nowyoh w y p i s ó w źródłowych i a t l a sów historycz-
nych zawiera j ących i lu s t rac j e do dz ie jów k u l t u r y . Chodzi o to, by n a u -
czanie historii było nowoczesne nie tylko w treści , ale by jego f o r m y 
o d p o w i a d a ł y j ak n a j b a r d z i e j w a r u n k o m i możl iwośc iom, jakie s t w a r z a 
życie współczesne. Ca ły ten zes taw ś rodków umożl iwi skuteczne r e a l i -
z o w a n i e z a s a d y a k t y w n o ś c i 4 9 i p o g l ą d o w o ś c i w na-
uczaniu historii . Będzie tu również mie j s ce na wykorzys tan ie źródeł re-
gionalnych, pozwa la j ących połączyć tzw. his tor ię r eg iona lną z s z e r s z y m 
t ł em o g ó l n y m 30. 

Z a s a d n i c z y m w a r u n k i e m rea l izac j i nowych p r o g r a m ó w jest przeko-
nanie nauczyciel i o n a u k o w e j s łusznośc i i społeczne j wartośc i tych pro-
gramów. Rea l izac ja p r o g r a m ó w przez nauczyc ie la powinna opierać się 
na j ego osobiśc ie p o z y t y w n y m s to sunku do ich założeń metodologicznych 

48 Znamienne , że w okre s i e m i ę d z y w o j e n n y m i s tn ia ły s i lne opory przec iw za-
s to sowaniu f i l m u do nauczania historii . T a k w e F r a n c j i władze o świa towe a k c e n -
towały niebezpieczeństwo korzys t an i a z pomocy f i lmu , który mia ł „przeksz ta łcać 
historię w r o m a n s e D u m a s a - o j c a " . Ob. Pohoska , Stan nauczania, s. 710. 

49 Por. Verniers , L'enseignement de l'histoire, cz. I I I : Théorie d'une méthode 
active d'enseignement historique, s. 64—120 i J . Dutkiewicz , Dydaktyka historii, 
p a s s i m . 

50 Z w r a c a na to u w a g ę Vernier s , op. cit., s. 104—105 i n. 
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i metodycznych . W y m a g a to na pewno d ł u ż s z e j i t rudnie j s ze j p r a c y niż 
p rzygo towanie n a j l e p s z y c h nawet p r o g r a m ó w . Szczególną rolę m o g ą tu 
o d e g r a ć czasopi sma historyczne, zwłaszcza przeznaczone dla nauczycieli , 
p u b l i k a c j e popu la rnonaukowe , k u r s o - k o n f e r e n c j e itp., o rganizowane 
równoleg le z w p r o w a d z e n i e m nowych p r o g r a m ó w . K w e s t i a ta, którą tu 
ty lko s y g n a l i z u j e m y , winna być r o z w i ą z y w a n a równoleg le z w p r o w a -
d z a n i e m w życie nowych p r o g r a m ó w . 

О ПРЕПОДАВАНИИ ИСТОРИИ В ШКОЛЕ 

П р о в о д и м а я в П о л ь ш е р е ф о р м а о б щ е о б р а з о в а т е л ь н ы х ш к о л предусматривает 
продление срока обучения в н а ч а л ь н о й и средней ш к о л е в сумме до двенад-
цати лет. В с в я з и с этим в о з н и к а е т необходимость просмотра ш к о л ь н ы х про-
грамм истории. 

• В с т а т ь е дается исторический очерк д и д а к т и к и преподавания истории к а к 
в П о л ь ш е , т а к и в других с т р а н а х Е в р о п ы . А в т о р отмечает, что в п р о ш л о м 
п р о г р а м м ы обучения о т л и ч а л и с ь националистическим, порой д а ж е шовинисти-
ческим содержанием. В н е к о т о р ы х з а п а д н о - е в р о п е й с к и х странах теперь глав-
ное место в процессе д и д а к т и к и истории з а н и м а е т не историческая п р а в д а 
а утилитаризм, с ц е л ь ю исторического обоснования экономической и полити-
ческой интеграции „ Е в р о п ы ш е с т и " . 

Однако п о д д е р ж и в а т ь а в т о р и т е т истории в г л а з а х м о л о д е ж и м о ж н о только 
тогда, когда основой п р е п о д а в а н и я будут не у т и л и т а р н ы е цели, а о б ъ е к т и в -
ная правда , т а к а я , к а к о й м ы ее видим на т е к у щ е м этапе р а з в и т и я историчес-
кой науки. 

О п и р а я исторические исследования и п р е п о д а в а н и е истории на р а ц и о н а л ь -
н ы х ф и л о с о ф с к и х п р е д п о с ы л к а х , м о ж н о не т о л ь к о ознакомить м о л о д е ж ь с под-
линной историей прошлого, но т а к ж е ф о р м и р о в а т ь е е умственный кругозор в ду-
хе марксистского р а ц и о н а л и з м а , не с т а н о в я с ь н а п у т ь с у б ъ е к т и в и з м а и упро-
щений вульгаризационного х а р а к т е р а . 

Для этого необходимо п о к а з ы в а т ь исторический процесс к а к неделимое це-
лое. С одной стороны следует о б р а щ а т ь внимание н а в з а и м о с я з ь м е ж д у всеми 
элементами исторического процесса , а с другой н а основную роль, к а к у ю в этом 
процессе играют м а т е р и а л ь н ы е силы, с о ц и а л ь н о - о б щ е с т в е н н ы е у с л о в и я п р о и з -
водства . 

Р а с т у щ и е в н а ш е в р е м я с в я з и м е ж д у р а з л и ч н ы м и странами, д а ж е распо-
л о ж е н н ы м и далеко от себя, з а с т а в л я ю т у д е л я т ь все б о л ь ш е внимания 
обучению всеобщей истории. Необходимо п о к о н ч и т ь с преподаванием в д у х е 
„европоцентризма" , которое п р а к т и к у е т с я до сих пор. Вопрос с в я з и м е ж д у 
историей П о л ь ш и и з а р у б е ж н ы х стран м о ж н о л у ч ш е всего решить , д а в а я вме-
сто д в у х о т д е л ь н ы х учебников один, о х в а т ы в а ю щ и й к а к отечественную, т а к 
и всеобщую исторю. Р а з у м е е т с я последней будет у д е л я т с я б о л ь ш е в н и м а н и я 
в средней школе , тогда в н а ч а л ь н о й ш к о л е п р е о б л а д а ю щ е е место будет д а л ь ш е 
занимать история родной страны. 

Далее автор говорит о распределении м а т е р и а л а в программах для отдель-
н ы х классов , у к а з ы в а я , что с одной стороны необходимо ввести некоторые со-
к р а щ е н и я в области экономической и политической истории, а сдругой отвести 
больше места проблематике истории к у л ь т у р ы . 
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Автор обратил т а к ж е , в частности, в н и м а н и е на новые методы обучения 
истории в с в я з и с р а з в и т и е м , например , телевидения , не говоря у ж е о роли 
ф и л ь м а . К р о м е того а в т о р п р е д л а г а е т при п р е п о д а в а н и и у ч и т ы в а т ь местную 
историю в в о д я ее в к р у г общих вопросов. В с е это с в я з а н о с р е а л и з а ц и е й прин-
ципа наглядности и а к т и в н о с т и в п р е д п о д а в а н и и истории. 

Q U E L Q U E S P R O B L È M E S C O N C E R N A N T L ' E N S E I G N E M E N T D E L ' H I S T O I R E 
D A N S L E S É C O L E S 

L a r é f o r m e d e l ' ense ignement c l a s s ique actuel en Pologne prolonge la d u r é e 
de l ' ense ignement p r i m a i r e et s econda i re j u s q u ' à 12 ans au total . A cette r é f o r m e 
se r a t t a c h e la ques t ion de la rév i s ion des p r o g r a m m e s de l ' ense ignement de l 'hi-
s to i re dans les écoles. L ' a u t e u r b r o s s e un t a b l e a u h i s tor ique de la d idac t ique de 
l 'his toire tant en Pologne qu'en E u r o p e s o u l i g n a n t en m ê m e t e m p s la p r é p o n d é -
rance des t e n d a n c e s nat iona l i s te s et q u e l q u e f o i s m ê m e chauvines dans le pa s sé . 
Une p l a c e pr inc ipa le d a n s certa ins p a y s d e l 'Europe Occ identa le occupent aus s i 
les cons idérat ions ut i l i ta i res a y a n t p o u r but la ju s t i f i ca t ion de l ' intégrat ion écono-
m i q u e e t po l i t ique de " l ' E u r o p e de S i x " dans le p roce s su s de la d idac t ique de 
l 'histoire, a u lieu de la vér i té his tor ique. 

C e p e n d a n t l ' autor i té de la sc ience h i s tor ique chez la j e u n e s s e ex ige q u e c ' e s t 
la vér i té ob jec t ive — comme nous l a voyons sur le degré actuel du développement 
d e l a sc ience — qui doit const i tuer la b a s e de l ' ense ignement , et non les consi-
dérat ions d 'ordre ut i l i ta ire . S i on b a s e les recherches h i s tor iques et les é tudes 
h i s tor iques sur les p r inc ipe s ph i lo soph iques et rat ionnels , on p e r m e t de fourn i r 
à la j e u n e s s e une v r a i e science d u p a s s é , a ins i q u e d e fo rmer s a m e n t a l i t é d a n s 
l 'espr i t des pr inc ipes d u r a t iona l i sme m a r x i s t e isans dév ier d a n s la direct ion d e s 
concept ions ou d e s s impl i f i ca t ions sub jec t ive s . 

C'est l ' ense ignement de l 'histoire, c o m m e d e l 'his toire intégrale, qui m è n e à ce 
but. L a vér i té doit démontrer : d 'un coté la d é p e n d a n c e actuel le de tous les é lé-
m e n t s du p r o c e s s u s his tor ique , et d ' autre coté, de rôle fondementa l d a n s ce p r o -
ces sus des forces matér ie l l e s et des condit ions soc i a l e s de la product ion. 

L e s r a p p o r t s entre les d i v e r s p a y s , é loignés que lque fo i s l 'un de l 'autre , s ' inten-
s i f i ant de p l u s en p l u s dans le m o n d e contempora in , dictent la néces s i té de con-
s i d é r e r p l u s a m p l e m e n t aus s i l 'h i s to ire universe l le . Il est néces sa i re de r o m p r e 
avec l ' ense ignement d u c e n t r i s m e européen qui d u r e tou jour s dans la v ie p ra t ique . 
L a me i l l eure solution sera i t un seul manue l , et -non, c o m m e ju squ ' a lo r s , d e u x 
m a n u e l s s é p a r é s e m b r a s s a n t t ant l 'h is toire n a t a l e q u e l 'histoire universe l le . L e 
rô l e de cette dernière sera p lus g r a n d d a n s les lycées pendant que l 'his toire de l a 
,Pologne s e r a p lus p r é p o n d é r a n t e dans les écoles p r i m a i r e s . 

L ' a u t e u r à son tour p a r l e de la d iv i s ion des m a t é r i a u x dans les p r o g r a m m e s 
d e s c la s ses pa r t i cu l i è re s , p o s t u l a n t d 'une p a r t certa ines abrév ia t ions • dans le 
•domaine d e l 'histoire économique et po l i t ique , et d e l ' autre p a r t une cons idérat ion 
p l u s va s te des p r o b l è m e s de l 'h i s to i re d e la cul ture , c e que se ra t tache a u x des i -
dera ta de l 'histoire intégrale . 

Il f a u t noter encore p a r m i les a u t r e s p r o b l è m e s discutés p a r l ' au teur la 
r e m a r q u e f a i t e s u r les n o u v e a u x m o y e n s d e la d idac t ique d e l 'histoire qui son l iés , 
p a r exemple , avec le d é v e l o p p e m e n t d e la té lévi s ion, sans p a r l e r du f i lm, a ins i 
q u e le pos tu la t d e r a t t a c h e m e n t d a n s l ' ense ignement des prob lèmes g é n é r a u x 
à l 'histoire régionale . S e s q u e s t i o n s se l ient avec l a réa l i sa t ion du pr inc ipe de 
l ' ense ignement intuitif et actif d e l 'histoire . 
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